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Wojewoda Darowski na straży wolności słowa 
"Nie można prasie odbierał. prawa krytyki" 

Specjalny wywiad "Głosu Polskiego" z p. wojewodą łódzkim 
Korzystając z powrotu z urlopu p. wo-/ r7.ania się. Aliści zamiMom naszym stanął miało miejsce w wypadku z "Głosem Pol- podobnych wypadków. PowrtM"zam tylko, 

jewody Darowskiego, postanowiliśmy wówczas na przeszkodzie referat prasowy skim".. że zarządziłem laoki, celem uniknięcia 
zwrócić się do niego w sprawie ostatniej komisarjatu rządu, zarąc:b:a,;ę.c, jak wspom Zadaniem prasy jest uświadamiać spo- na przyszłość niespodzianek. Prasa i rząd 
keniiskaty naszego pisma w dniu 22 sierp- nie1iśmy, 1roniis'katę numeru, narażając łe~eństwo, informować je o wszelkiego powinny zaws~e lojalnie współpnwowa4 
nia r. b. kiedy to komisariat rządu zarzę.- nas tem samem na poważne straty matu-, rodzaju faktach i przejawach, które oczy- dla dobra ogółu. 
dził zniszczenie nakładu numeru za zu.peł- jalne, a co gorsza i na 11SZCZubek w opi- wiście każdy organ może oświetlać i in- * • • 
nie niewłll1l1ą wzmiankę. np społeczeństwa, więc na lazywdę mo- tapretować ze swego punktu widzenia i Z pe:łnem zadowolentem przy;a,aJem, 

Sądzimy, że dziś, wobec nieaktualności 
tematu. możemy już zdradzić "tajemnicę", 
ii s~ło wówczas o zdementowanie przez 
nas, w sposób zresztą bardzo oględny, po­
~łosek o rzekomym zamachu na p. prem­
jera Grabskiego, kt6re to pogłoski w f'01l"­
D"'Je dość stanowczej dzień przedtem obie­
l!ały nasze miasto, wywołując, zwłaszcza 

wśr6d elememów mniej orjentujących się, 
zamęt i sensację. 

Uważaliśmy sobie wówczas za obowią­
z .. k dziennikarski i publicystyczny pogło­
ski . te zdusić i niedoPuśclć do ich rozsze-

ramę. pod swym. kątem partyjnym lub poIitycz- do wiadomości te mądre i wysoce obywa-

P • od D lO: • t--' uym. Daleki jestem od poglądu, iż prasa te1skie słowa najwyższego u nas przed-
al! WOJe'W a aroWSA11 zam -y-O- • b-a_""~·....ł • --"'~ta . ..,_. 

wany bezpoośndnio pnez J'8SZego wsp6ł- ~~nna. ",: .. "~~~le "puaC)ę 1'1~ - sławiciela władzy państwowe}. .cJIlaJąc 
Um .• ~esiji oświad Wlac w swletle rórowem, zawsze 1 bez- życzliwość pana wojewody Darowskiego 

pra;own t ~OWYZ1!łZeJ. - krytyc::znie. Nie można prasie odbierać dla prasy i wiedząc, jak daleu ceni jef 
czy, co nas ępuJe: prawa krytyki. czy to systemu, czy osób. dOliiosłość dla życia publicmego - czego 

Chciałbym, aby wypadki podobne na Być może, iż referat prasowy w owym dał dOlWody, ZlWoł,ując nazajutl"L po obję-
przyszłość nie mogły więcej mieć miej- wypad1w miał to na ~ęd:zie, by po- I ciu przez siebie urzędowania konferencję 
sca. To też zamierzam obecnie pczepnlwa- dobne nawet dementi istniejących plotek prasowę. do województwa łódzkiego-~ 
dzić w tym kieoruaku reot-ganiację ule- nie wywołało ewent. pewnego zdenerwo- wątpimy, iż postanowione przez niego za" 
rMU prasoweto, ~utem zaś r (od- l Yi. ia w kraju, wl41ędnie nawet nie,pożą- rządzenia w kienmku ochrony wolnośd 
tąd być zawczasu poinformowany o W$zel- danego wrażenia zagranicą, w myśl przy- słowa drukowanego będą zarówno celo­
kich zarządzeniach wobec prasy, szcze- słowia: "Niema dym,u bez ognia". Nie 1 we. jak skuteczne. 
góJ.nie zarzącheniacl1 tego rodzaju, jak to wchodzę obecnie w pobudki tego i łym 

--------------------------------

P ls • 
le koleje rękach amery an 

Pf' Grabski nosi się z . zamiarem wydzierżawienia monopolu solnego i tytoniowego 
oraz oddania państwowych dróg żelaznych przedsiębiorcom zagranicznym 

SejUl nie zl)akceptuje projektów p. premiera 
Spec~alna służba polityczna "Głosu Polskiego" 

Nasz warsza wS'ki korespondent (B) te­
lefonuje: 

Wczorajszy "Nasz Przegląd" warszaw­
~ki przynosi następującą informację: . 

CZY LICYTACJA? 
Plany sanacyjne p. Grabskiego. 

W czoraj odwiedził p. marszałka sejmu 
p. premjer Grabski, który przedstawił mu 
plany sanacyjne rządu. P. premjer oświad­
czył, że ma zamiar konferować w tej spra­
wie z poszczególnymi klubami. 

P. marszałek sejmu wysłuchał sprawo­
zdania premjera i radził mu nie podawać 
do wiadomości klubów tego planu, gdyż 
żaden k1ub nie zaakceptuje go. 

Pomysły p. Grabskiego były Łak sen. 
sacyjne, że p. premjer nie chciał podać do 
wiadomości prasy szczegółów rozmowy. 
Jednocześnie jednak krążyły pogłoski' w 
sejmie, że w bieżącjlm tygodniu spodzie­
wany jest przyjazd grupy finansistów ho­
lenderskich, która podejmie z rządem per­
traktacje w sprawie wydzierżawienia me­
nopolu solnego. Inna grupa (angielska) ro­
bi starania i zbiera materiały dotyczące 
monopolu tytoniowego również z zamia­
rem przejęcia w swói zarząd tego mono­
polu. 

Rozmowy posła amerykańskiego pana 
Stotsona z p. ministrem kolei Tyszką i pre­
mierem Grabskim toczyły się na temat e-

wentualnego współudziału kapitału ame­
rykańskiego w budowie i eksploatacii ko­
lei żelaznych w Polsce. 

Co do Banku Polskiego, to pogłoska o 
zamierzonem wypuszczeniu drugie; emisji 
akcji i ulokowanie jej zagranicą (w An­
glji) znajduje wiarygodne potwierdzenie. 

Oprócz delegacji finansistów holender­
skich spodziewany jest przyjazd finansi­
stów ze S1. Zjednoczonych Ameryki P6łn., 
najpóźniej w grudniu r. b. 

W związku z temi zamierzeniami skar­
bu stoi cały szereg projektów ustaw, któ­
re przyjdą pod obrady sejmu podczas nai­
h1iższej sesji. 

• • • 
Wiadomość powyższą dał sprawozdaw­

ca polityczny "Naszego Przeglądu" na 
własnę. odpowiedzialność, kierując się za­
słyszanymi w sejmie urywkami rOlmlów, 
do których w kołach dziennikarskich nie 
przywiązywano większej wagi. Wczara; 
jednak po południu nadeszło do sejmu 

, sprostowłlnie z ministerstwa skarbu, które 
z podanej ,,na :,-,iepewne" wiado~ czy­
ni prawdziwą sensację. 

Ministerstwo skarbu wyjaśnia bowiem, 
że niepraw dziwę. jest wiadomoŚĆ "Nasze­
go Przeglądu" jakoby rzą.d mial zamiar do­
puścić do udziału w Banku Polskim kapi­
tały :tagraniczne. Obala to jednocześnie 
"wielką ~nsacje" jetl"'ei!n z p.km 16&-

kich, podanę. w ostatnich dniach, która jak 
z kle okazała się kaczką. 

Ale prawdziwa sensacyjność sprosto­
wania rządowego tkwi w tem, że nie za­
przecza ono zupełnie temu, iż rząd za­
mierza w najkrótszym czasie, z powodu 
krytycznej sytuacji finansowej państwa, 

wydzierżawić monopole - solny i tytonio­
~vy f oraz Qdd8Ć koleje żelazne przedsię­

biorcom zagranicznym (amerykańskim). 
Jak się nasz sprawozdawca dowiaduje. 

taki projekt rządu zaskoczył zupełnie sfe­
ry polskie. Jak się jednak okazuje 7. prze­
prowadzonych już wieczorem rozmów z 
przedstawicielami poszczególnych stron­
nictw, w razie gdyby p. premjer Grabsld 
z tak daleko idącymi projektami przyszedł 
do sejmu, na uchwalenie ich niemal na­
pewno liC2Jć nie może. Specjalnie stron­
nictwa lewiq przeciwstawiaję. mu się o­
stro, a zapadła w dniu wczorajszym . u­
chwała rady naczelnej PPS specjalnie o­
stro występuje przeciwko oddawaniu 
przedsiębiorstw państwowych kapitałowi 
7,aj!ran{cznemu. To samo zresztą powie­
dział marszałek Rataj premjerowi Grab­
skiemu. kiedy ten na poufnej konferencji 
zwierzał mu się ze swoich zamiarów. 

• • • 
Należy zaznaczyć, że powyższe stano­

wisko stronnictw nie jest bynajmniej słu­
szne w całej fl"zciągłości. Obecna krytyc::z-

na sytuacja gospodarcza państwa, wy1D6 
ga bezwzględnie dopływu kapitałów zze­
wnątrz czy to w formie większego. kredy. 
tu, czy też w jakiejś innej formie. Uzyska­
nie tych kredytów bez odpowiednich gwa­
rancji ze strony rządu jest w obecnym mOa 
mencie niemal całkowicie wykluczone. 
Wejście kapiJtału zagranicznego do Ban!.a 
Polskiego nie jest również pożądane, gdyż 
poddałoby nas w daleko idącą zależność 
gospodarczą i godziłoby w naszą samo< 
C· _elność polityczną. Dlatego też wydziera 
żawien: ~ monopolów państwowych wydaje 
si ~ nam jedynie racjonalne, gdyż stosunko­
wo naraża nas na najnmiejsze straty pod 
względem finansowym, gospodarczym , 
p l:~ycznym. Polska dzisiaj wymaga nare­
szcie otrzeźwienia i pogodzenia się ze 
smutną prawdą, że zagranica nie da nam 
nic "na piękne oczy" i że pewne ofiary po­
nieść trzeba. Wydzierżawienie przedsię­
biorstw państwowych, które i tak dzięk: 
nieudolnej bWrokratycznej gospodarce 
przynoszą S'L8lone deficyty i wiszą cięża­
rem na naszym budżecie, byłoby jednym -
celowszych kroków p. Grabskiego na dr0-
dze do jeg'O "nowej sanacji". 

Dr. s. PRASZKIER 
powrócił. 

Cegielniana 39. 
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• -WIZ • cle CziczerinB • 
Pnyjazd do Warszawy Cziczerina dał go tytułu ani potrzeby rzucania się w od- podobnego - sowiety zajmują się gorliwie 

asumpt niekt6rym naszym pismom do wy- męty ewentualnej wojny w roli narzędzia judzeniem wszystkich państw pomiędzy 
snuwanw z tej wizyty zbrt daleko idą- obcej nam potęgi z DMażenietD własnych sobą, lecz pomocy mogłyby udzielić tylko 
cych kombinacji i nadziei. Wiadomo było żywotnych interesów. Mech tam Anglja w tym razie, gdyby w o.dnośnej sprawie 
nie od dzisiaj, że Polska Fagnie ustałenia radzi sobie, jak umie z Rosją i ludami widziały swói włl8SDy interes. Na jakim 
z sowietanii poprawnych stosunków są- azjatyckim~ byle tylko abstynencja Pol- gruncie Rosja sowiecka mo,głaby się zbli­
siedzkich OI1'az mwall'cia k8lktatu handło.- ski nie miała charakteru demonskacii al1- żyć do Polski i Francji przeciw Niemcom? 
wego, że jest bardzo daleka od jakichkol- tiangie1skiej. Chyba na gruncie obrony kaktatu wer­
wiek nieprzyjaznyoh zamiarów względe.m Jest jeoszcu druga wersja co do poli- l salskiego i nienaruszalności istniejących 
sowiet6w. Te ostatnie mogą każdej chwili tyki sowieckiej. Pny:pisu;e się jej zamiar I lUanic? Jak pogodzić ten cel Jronserwa­
okazać w tym kierunku dobrą wolę i być ukarania Niemiec za ich odstępstwo od I tJlWny z przewrotową działalnością sowie. 
l>rzeko.nane, że my przyjmiemy ją z naj- traktatu w Rapallo i najnoW'Szy kurs filo- tów, marzących o zburzeniu całego łstnie­
lepszą chęcią. Jeżeli komisarz sowiecki angielski. Jakże ma wyglą.dać ta kara? jącego układu obecnego, to już jest ta­
przywiózł nam kOD!kretne ~ycje w Oto sowiety ma.ją udzielić poparcia Polsce jemnicą politycznych fantast6w, którzy tę 
kierunku nawiązania ściślejszych i po- przeciw rerwizyTj1!lym zamiarom niemieckim osobliwą kombinację wymyt'ilili. Polityka 
prawniejszych stosunków, to droga do PO-I i zbliżyć się do F!'IaDcji d:la zaszachowania sO'wiooka nie zwraca się w danej ohwili 
rozumieaia iest otwarta, gdy,ż ze strony Anglji i protegowanych przez nią Niemiec. przeciw Niemcom, lecz przeciw Anglji. 
Polski o przeszkodach zasadniczych nie Ta druga wersja jest n8ljwidoozniefszą Ma w'pII'awdzie niejakie pretensje do Ber­
może być morwy. Te dotyohczas stawiała niedorzecm.ością, dykto.waną przez sUlbjek Ima, iż ten zanadto ulega inspiracjom z za 
'ed)'lJlie Rosja. • tywizm politykujących dZiemukarzy oraz ~za Półn.ocn~o. l~ rozumie" że D'~-

Według pewnych domysłów 1 przypu- sprytne sugestje pism sowieckich, przepro- ci.sk Z~!l slln! .. be~l~y m~~ J~ 
uczeń celem wizyty komisuza sowiec- wadzają.c:ych swe cele taktyczne. Te ce- wpę~c ,,:łasDl~ • W:, obJęc:a ~ngle~skle 1 

kiego mo.gło być wysondowanie naszej po- le zmierzaj.ą do ut1'zymasUa wszystkich zupełnIe UDlentożliWlC W'spółdzUlłanle obu 
alawy na wypadek konłliktu angielsko- państw "buriuazyjnyoh" w stanle ~ państw, zapoczątkowane traktalem w Ra­
rosyjskiego. Cziczerin, ja,k głosi odnośna liwośc:i i nieułności WILajemne;; na czem- pallo. 
wersja, chciałby się w danym rule upew- kolwiek ta ostatnia polega, sowiety stan- Przyjazd dygnitarza rosyjskiego wywo­
uić co do neutralności Polslm. ją się ją ożywić l zaostrzyć. 0LyIż stąd ma lał słodkie reminiscencje w głowach paru 

Wersja ta wydaje się nam dość praw- \ryllikać rzeczywista solidarność z danym publicyst6w chjeńskioh, którzy nie mogą 
dopodobną. Istotnie Polska nie ma żadne- interesem państwa kapitalistycznego? Nic się widocznie rozstać z marzeniem o ugo-

............................... -

Buta niemiecka podnosi głowę 
Nota w sprawie odpowiedzialności za wybuch wojny 

BERLIN, 29 września. (pat). DeldMa­
cja niemiecka w sprawie odpowiedzialDo­
śd moralnej za wybuch wojny światowe~ 
Złożona wczoraj przez posła niemieckie­
go w Paryżu, wywołała żywe poruszenie w 
kołach politycznych i w prasie berliDskiej. 

Późnym wieczorem kancłen zwołał 
wszystkich obecnych w BerUnie ministrów 
na naradę, która trwała do godz. l-ej w 
nocy. l 

Pisma tutejsze podają następujący o­
braz wypadków oslatnich dni: 

Wraz z odpowiedzią niemiecką na za­
proszenie rządów sojuszniczych na konle­
lencję w sprawie paktu bezpieczeństwa, 
posłowie niemieccy w Paryżu, Londynie, 
Brukseli i Rzymie otrzymali polecenie zło­
żenia ustnego oświadczenia o stanowisku 
nądu niemieckiego w sprawie odpowie­
dzialności za wybuch wojny. Krok ten 
rząd niemiecki miał podjąć naskutek inter­
wencji parlji prawicowych. Po deklaracji 
ustnej, złoionej w ubiegłym tygodniu 
przez posłów niemieckich w stolicach kra­
J6w sojuszniczych, w poniedziałek poseł v. 
Hoesch zgłosił się do Bńanda i wręczył 
mu wspomnianą deklarację na piśmie w 
formie noty werbalnej, oznajmiając, że 
rzą.d niemiecki ma zamiar ją opublikować. 
Zamiar ten mial wywołać protest ze stro­
ny Francji i Anglji, opierając. się m. in. na 
tym motywie, że publikacja według usta­
lonego w ostatnim czasie zwyczaju nastą­
pić może dopiero za obuskonną zgodą. 
Naskutek wytworzonej przez powyższe 
wypadki sytuacji kanclerz Rzeszy zwołał 
wczoraj w nocy posiedzenie rady mini­
str6w, na kt6rem ponownie omawiano 
~rawę odpowiedzialności Niemiec za wy­
buch wojny. . 

Dzisiaj po południu poseł niemiecki w 
Paryżu, po otrzymaniu nowych instrukcji, 
zgłosił się ponownie do francuskiego mini­
stra spraw zagranicznych. 

Pisma przypuszczają, Że rząd niemiec­
ki zaproponuje nową procedurę, polegają­
cą na tem, że nota werbalna nie będzie o­
publikowana, natomiast rząd uiemiecki i 
t'ządy sojusznicze opublikują wspólnie u­
Jożony komunikat, zawierający treść o- I 
3wiadczenia, złożonego przez posłów nie­
miecki~h w stolicach państw sojuszni­
czych. 

BERLIN, 29 września. (PAT). Naqona­
istyczny organ "Der TagU donosi, ze na 
V'czoraiszem nocnem posiedzeniu gabinet 

Rzeszy postanowił nie robić z:adnych u­
~tępsiw w sprawie odpowiedzialności Nie­
miec za wybuch wojny światowej. Pismo 
uprzecza pogłosce, jakoby rząd niemiec­
ki miał zgodzić się na kompromis, polega­
jący na wycofaniu noly werbalnej i zastą­
pieniu jej komu-n.ikatem oficjalnym. 

Briand ostrzega BERLIN, 29 w.n-zeIŚnia (AJW.). Polioż.e­
trlte pd1it)'lClZlllle ni.e uleglo w ciąJgu ossttCilb-

PARY:t, 29 września. (pAT). Briand nich godzin ż.adne,j zmiank Mie}sce 
oświadczył przedstawicielom prasy: Rząd aali da;t.a przys:rl'ej konfe,roocd'i mi~'brów 
niemiecki popełniłby ciężki błąd. gdyby u- spraw ,zagxani'cznycil .nie są jes7;Cze usta­
siłował podnieść w sposób chociażby po- 100e defittltityw.ni.e, a'Czko'lrwi.ek, jak dono­
średni sprawę odpowiedzialności Niemiec szą z LOlldyrnu, tamtejsze koła ofktjaln.e 
za wywołanie wojny oraz kwestję ewaku- 11Ibrzym.1l;ąSli.ę W1Ci~ przy daci.e kome· 
acji strefy kolońskiej przed ~poczęciem r.en.oji '5 pa!Ździerni.\ka i 'L tero, że odibędzie 
się konfermcji w sprawie bezpieczeństwa. !Się cxna w Lo~o. W BetrHnie natŁomialS~ 
Państwa sprzynUerzoa.e nie mogłyby przy- UpUCZYlw1e utrzymują się pogllookl, że nali­
jąć pod rozwagę podobn~ wystąpleflia, W1CIZeśtn:iej5zym t.ell'ttllioom r>OZ!poczęc1a lron­
gdyż kwest je te potrącają o traktat poko- I ferencji je5!Ł 12 paźJdzi,ell'.n.ilka i to o tytl,e 
jowy i jego wykonanie. ~ko, o i,Le do w,j pory nastąpi U'zgodnie­

nie peWlD.yclh rozbieżn)l1C'h między tranlCU­
S'kim a niemde'Ckim ptmk<t.em widzeniJ8 Praca nad zbliżeniem sta­

nowisk 
. , . BERLIN, 29 wrze<Śnm (A.W'). Gatbin:lcl 

p ~R~Z, ~9 wrzes~a. (A W). Ambasa- niem.ie<cki obra.dował w c1C1JgU całej nocy 
dor Dlemlec~ w Pa~, von Hoesch .. wt;ę- , wbiegłej nad kwes'bjami, 2iwiątzanemi z kOOl­
cz.rł r~ądowl ~rancU'skleD,lu propozycJe Dl~- ~elf'\en.cIj.ą m~'niLS,fu'6w parustw Sjpt'zyllnierzo­
mlee'kle, stojące w, zW1ązku .. z. k:wes.tJą nyob. RelZll1ll!taty obrad, odnoś>nite do pew­
sprzecznych pogląd~w FranCji I Nle.mlec .nych nń.e-z,goclności w p-ogllCIJda.ch rz:ą,dów 
n~ szereg spraw maJą:,ych być o.mawIane- ftraJ!lJCUlSkie!~o i niemi.eICk,ielgo, wy.r<łJzi~ się 
mI podczas konferenCjI w sprawie paktu. w my,ś.l wyszukamia koa:DipTOIllisu, bez spe--

Gabinet francuski udał się dziś w po- c}aJrcie wi~1aci.oh UIS~ęps>tw z obu S'troo. 
łudnie na naradę, celem rozpatrzenia pro­
pozycji niemieckich. Posiedzenie gabinetu 
potrwa prawdopodobnie do późnej nocy. 

PARYŻ, 29 września. (A W). W tulej­
szych kołach dyp'lomaŁycznych przewidu­
ją, że konferencja ministr6w w Locamo 
potrwa od 8 do 10 dni. 

LONlDYN, 29 wtrze-śnia (A.W.). "Dally 
'News" ionosi. że Chambel11lain ozyni 'Przy-­
got'O'W'ania do wY';,arou do Loca,mo. 

W podróży towarz)'1S!ZYĆ bę.dzie Oham­
helf1ainowi Ce'cH HUlt"sif., rz.e'czoznawlCa 
F OTei~ Office 

SMUTNI ŁODZIANIE 
Melancholijne ŁODZIANKI 

Dowiedzieliśmy się o trwającym w Łodzi kryzysie i panują­
cem z tego powodu w Waszem mieście przygnębieniu, po· 
stanowiliśmy przybyć na ~rótki ty~k~ czas, aby Was ~ co: 
dziennych trosk, kłopotów 1 zmartwI en w y p r? wad z 1 Ć • I 
szczerze Was rozweselić. Występujemy w obraZIe o rozgłOSIe 
światowym p. t. 

-" Z e" (TheKid) 
Zaznaczamy, że kto podczas demonstrowania tego -filmu się 
nie będzie śmiał, ten na wieki jest. stracony; już te? całe 
swoje życie będzie smutny. Prosimy, a przekonaCIe się 

CHARLIE CHAPLIN 
JACKIE COOGAN 

obecnie 
w lUnie "LUNA" 

dzie polsko-moskiewskie' pod hasłami slo­
wia6skiemi. Ale bolszewicy nie nadają się 
zupełnie do podobnej sielan~ a przytem 
ko.njunktura międzynarodowa jest tego ro­
dzaju, iż sprowadza pomysł So.juszu pol­
sko-sowieckietgo do czyste~ absurdu. 
Gdy Niemcy godzą się z Ang1ją ł Francją, 
Polska miałaby podać rękę sowietom, aby 
ra·zero z nimi grozić b1D'ŻQ~yjnej Europie 
i w danym razie wakqrć o tryumł czer­
wonej międzynarodówki. A jakiż inny sens 
mógłby mieć nasz sojusz z sowietami, 

To też niema i nie może być o nim 
mowy. Sam Cziczeńn zamaczy~ że poro­
zumien,ie polsk~ ma na cellu 
zgodne współżycie i nie powinno się zwra­
cać przeciw żadnemu państwu. Na tej 
podstawie mQżemy zawsze traktować z 
rządem sowieckim, ale w,imliśmy dodać, 
że pomyślny rezultat zależy nie od nas, 
lecz od Moskwy. Po.lska od 1M czterech 
ożywiona była względem niej najlepszemi 
ohęciami pokojowem.i i gdyby Moskwa 
miała te same intencje, porozumienie 
przyszłoby odda'W'lla do skutku. I dzisiaj 
rząd sowieoki, jeżeli ohce może pojednaw­
cze słowa swego przedstawiciela zmimić 
w pokojowy czy». 

J. Mazurski. 

Zniżka podatku od obrotu 
obBJmie rdwniBt wełniane artykuły 

włdklBnnlcze 
(J8Irl w swoim czasie podaliśmy wiado­

mość o st~"ani.ach, jakie' 1jęła centrala 
związku kupców w Warszawie naskutek 
akcji, prowadzonej przez stowarzyszenie 
kupc6w m. Lodzi, OOtycząc: obniżenia 
podatku obrotowego do 1 proc. na tkani · 
ny bawełniane oraz przędze. 

Starania te uwieńcrone Z09tały pomyśl­
nym rezultatem, gdyż odnośne minister­
stwa p~ch'Y\i\'Y się do prośby wymienio­
nych o.~.cji.. Dotąd jednak nie ukaza­
ło się zarządzenie w te; sorawie na sku­
lek ~ podjęli interwencję u dyr. de­
partamentu min. skarbu Czechowicza 
przedstawiciele centrali związku kupców: 
senator Truskier i poseł Wiś1icki. 

Wyjaśniooo, iż Hsta towarów, podlega­
jąc opodatkowaniu ulgowemu, zawie~ać 
również będzie arlykuły wełniane kraJO­
wego wyrobu, a odnośne rozponądzenie 
w tych dniach podpisze min. skarbu. 

Pomoc kredytowa dla banków 
Sytuacla InstytucJI kredytowych nie 

budzi obaw 
Pow.olłlam.y pr.z.ez p. mrimlilSim. ~ ko­

JDJiItIeIt dJ1a &aiIlJalCji bam!kó,w pNIlC'U)e w d1a1. 
szym ciągIU, odIb)"Wając ~ p~i~­
dlzema pod ~e'WlOdlnti!atwem p. W'1Icemt~­
siWa J. K&-ŚJ1JiCk1IetgO. s~ badJaJIl,l1Cl, 
pilWe:prowiad'z<me ~ad staInRm NlIlJaJIlSowytnl 
pOISZlc:regóm)"Oh bamJkÓiW W)'lk8iZały., że 
s!\:JaJn ipOW1aJŻll)'1C'm mslt)"UUlaji. kre:dybowych 
jest dobry. Jed~ :zJe ~ędlu 1lla to, że 
w OIkr·esi.e imfllaJClji inISItybuc,je te, Clhroniąc-e 
lroJp1lbalł'Y wLaJS'IlJe od. d~Jf1e c~tCljii tIlJUIS iJały 
.2Jalkupywa<Ć ~omości i w t'OO sposób 
oonelrtlJchomńlły więtkslZJOlŚĆ ~~o k8lP1tału 
zalklkmioWe!go, ob~ wobec pOOlrreby dy­
spol1/OW1aiIllira Z1l!alClZl11')'lIDi ZJalS ()bami ŚJ:odk6w 
gotówooow')'loh, u<:dy pobrwehę pewne; 
pomocy ikll"e!dlytawetj. 

Poan100C UJdlz.jlelllona baJnJklOlIl, jak to komn­
be1 mJilał tuż mOlŻl!lość slk,01,lJSltl(l!tować, wply­
nęba. Dra ZDJa/C2lIlJe UlS!}>OilroYen.ile talk, że syru­
aJCI;a pO'WlaiŻll1)'1Oh itnJSIŁ)'1łluicji k~awYich 
me mOOe bud7Jić obecnie 7)updlnn.e ohruw. 

Zgon beona Bourgeois 
PARYŻ, 29 września. (PAT). Zmarł til 

Leon Bourgeois. 

Dymisia marszałka byautey'a 
PARYŻ, 29 Wll"'Zle·Ślnńa. (pat). Rada mini. 

srurów ?Jaljmow.ał'a SJi'ę dZ1s i'a? z~oszOtną 
rprZlez ma,rs,ZIa~a LyaJut.ey'a prośhą o dymi. 
sję. Uwz,głęd'IliIaI}ą'C z żalem prz-edls~'~il1Q,ne 
prz·ez malfs'Ząłlka powody, radia m1lIl1<S'brow 
pootanoW1ib p,rzyjąć dymisję oralZ prre­
Slbać m ail"5zallJwwi wyraz~ u1Jl1anń,a kraju 
dla wiellkieóo dzieła, cLokonaneg·o przez 
nieg.o Dla p~lu krwwieni.a cywilizacji frB:n-: 
cUSiki,ej w Malfo.kQl:U, w sz'cz.ególnośc.i 2Ja le­
go po.święcen,i!a i cn.en~ję w krytycroyrm o­
k<fEliS·W ostatmÓJCh k~~kiU mli,e.sięcy. 
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P. Cziczerin przeiec al przez Łódź 
fednak wskutek zmęczenia nie opuścił wagonu w czasie postoju na dworcu Kaliskim 
'towarzyszący komisarzowi ludowemu poseł Woikow wysiadł w Łodzi i powrócił autem do Warszawy 

Wyjazd z Warszawy 
Komisarz ludowy spraw zagranicznych 

'l, S. S. R. p. Cziczerm wyjechał wczoraj 
zrana do Spały, gdzie był przyjęty przez 
p, prezydenta Rzeczypospolitej. 

Po powrocie ze Spały p, Cziczerin po­
dejmowany był śniadaniem przez p. preze­
sa rady ministr6w Władysława Grabskie­
go, 

W śniadaniu wzięli udział pp.: minister 
re>lnictwa Janicki, wiceminister skarbu 
Karśnicki, poseł Z. S. S. R. Wojkow, posel 
polski w Moskwie Kętrzyński, pełnięcy 0-

bowiązki dyrektora departamentu polity­
cznego w min. spr. zagraniczn,ch Bader i 
naczelnik wydziału wschodniego Lukasie­
wicz. 

Po śniadaniu p, Cziczerin odbył dłuższą 
konferencję z p. ministrem Skrzyńskim, 

W godzinach wieczornych w poselstwie 
sowieckiem p. Cziczeńn był rewb.ytowa­
ny przez p. prezesa rady ministrów, pana 
marszałka sejmu Rataja i ~, marszałka se­
natu Trąmpczyńslciego, 

Wieczorem o godzinie 21.10 p. komi­
s::rz 111<'OWy Z, S. S, R. Czic:zerin wyjechał 
do Berlina, 

Na dworcu pożegnali go: p. minister 
l\praw zagranicznych Skrzyński w otocze­
niu dyrektora departamentu adminjstra­
cyjnego p, Bertoniego, dyrektora pt<itoku­
lu dyplomatycznego p. Przeździeddego, 
pełnięcego obowiązki dyrektora departa­
mentu politycznego Badera, naczelnika 
wydziału wschodniego .Lukasiewicza i wyż 
szych urzędnik6w ministerstwa spraw za­
granicznych, 

Na pożegnanie przybyli r6wnież 11.8 

dworzec poseł niemiecki w Warszawie p. 
Rauscher oraz turecki p. Talli-bey. P. Czi­
czeńna do granicy polsko-niemieckiej z 
ramienia ministerstwa spraw ugranicz­
nych odprowadzą posel polski w Moskwie 
Kętrzyński, oraz kierownik referatu rosyj­
skiego radca Wszelaki. 

na dworcu Kaliskim fi łlodzi 
w oczekiwaniu na ekspress paryski, 

wiozący p, CziCzer1na przez Łódź do Bet"­
lina, zebrali się na dworcu Kaliskim przed­
stawiciele władz łódzkich, a mianowicie 
zastępca komisana rządu p. Janiszewski, 
okręgowy komendant policji p. Roszkow­
ski, kome .. dant Wr6blewski, inspektor 
Niedzielski, nadkomisarz IzydOl'czyk i in. 

Z ramienia poselstwa sowieckiego w 
Warszawie oCzelriwaH na peronie dwaj 
funkcjonarjusze służby dyplomatycznej Z. 
S, S. R., przybyli do ł.odzi samochodem 
poselstwa, na kt6rym widniała czerwona 
chorągiewka z emblematami sowieckimi. l 

(Specjalna służba polityczna "Głosu Polskiego") 
kraczały poza ramy zwY'kłej rozmowy to­
warzyskiej. 

Pociąg spóźniał się i obecni na pero:-l~ 
powoli zaczęli się niecierpliwić, spogląda .. 
jąc na posuwającą się ku 12-ej wskazów­
kę zegara dworcowego. 

Powitanie P. Woikowa 
Wreszcie o godzinie 12 ukazuję się w 

dali światła nadjeżdżającego pocIągu i po 
chwili kurier Warszawa - Beriin - Pa­
ryż wbiega na dworzec. 

Przed ostatnim wagonem-salonką pana 
Cziczeńna grupują się obecni na dworcu 
przedstawiciele władz administracyjnych, 
policyjnych i prasy. 

Z wagonu wysiada poseł Wojkow, kt6-
rego wita w imieniu nieobecnego p. woje­
wody Darowskiego zastępca komisarza 
rządu p, Janiszewski: 

- Zechce pan wybacz:-'; p8lllie pośle 
- mówi p. Janiszewski - nieobecność na 
dworcu pana wojewody Darowskiego. 

Dowiedział się on dopiet"o w ostatniej 
chwili, że pan, panie pośle, wysiądzie w 
Łodzi. 

- Jestem bardzo panom wdzięczny -
odpowiada miękkim ~łosem poseł Wojkow 
-- za powitanie mnie tu. Proszę pozdro­
wić w mojem imIeniu pana wojewodę. 

Za chwilę wyruszam do Warsza'wy,,, 
Wszak auto moje jest tu? 

- Już od godziny ... 
Wymiana pożegnalnych u:kłon6w i po­

seł Wojkow odprowadzony przez p. Jani­
szewskiego, przebiega szybko peron i 
wsiada do oczekującego go auta, kt6re po 
chwili znika na skręcie, Tymczase:n do 
wagonu kornisana ludowego CZlczerina 
wsiada komendant wojew6dzki p. p. in­
spektor Wr6blewski, który (;Gprowacha p. 
Cziczeńna do granic województwa. 

W drzwiach wagonu zjawia się towa­
rzyszący p. Cziczerinowi nadlromisarz pol. 
politycznej Szreniawski i, zwracając się 
do komendanta Roszkowskiego, prosi go o 
wysłanie depeszy: "Przyjechaliśmy do Lo­
dzi. Poseł W()jkow wrócił do Warszawy. 
Wszystko w porządku". 

Wagon p. Cziczerma wraz z wag()nem 
restauracyjnym odwekslowano, by odcze­
pić wag:>n restauracyjny. 

Po do-konaniu tego, krótki gwizdek o­
znajmił odejśde pociągu, uwożącego pana 
Cziczeriu do Berlina. 

Podobno p, Cz-iczerin miał początb: .. -
zamiar zawitać do LodlZi, jednakże zły stan 
zdrowia nie pozwolił mu na zakzym::..:::e 
się w naszem mieście. 

łła schodach wagonu · kole .. 
jowego 

uzyska posBł nl8młBckl RauschBr 
upragnIoną rozmowę z Czlczerlnem 

Nasz warsz. k()l1'0S!p. tdefOIllU;e: 
Jak się dowiadujemy, poseł niemiecki 

w Warsza wie p. Rauschet" otrzymał od 
swoich mocodawc6w z Berliioa kilka de­
pesz, utrzymanych w tonie zdecydowa­
nym, kt6re poleciły mu za wszelką cenę 
uzyskać chociaż Idlkuminutową rozmowę 

z p. Cziczermem, 
P. Rauscher zgłosił się do poselstwa 

sowieckiego, Jednakowoż nie został przy­
jęty ani razu i rozmowę z p. Cziczeńnem 
uzyskać ma, jak m6wią, -lopiero na dwor­
cu odjazdowym w Wa,rszawie na momen,t 
przed wejściem p. komisarza do wagonu, 
W ten więc spos6b poseł Rauscher uratuje 
sobie swą pozycję w Warszawie. 

Kadek przyrzeka poparc'e 
zbliienlu polsko-sowieckIemu 

Nrusz warsz. koresp. tddonuje: 
"Tass" w biuletynie z dn, 29 b. UL do­

nos~ że ,,Izwiestia" zamieściły w numerze 
z dn. 29 b. m. artykuł Karola Radka o sto­
sunkach polsko-sowieckich. Radek pisze, 
że nadzieje Polski na ententę, dzięki roz­
kładowi tejże ententy, w znacznym stop­
niu ulotniły się i wobec tego w nastrojach 
k6ł rządzących w Polsce zaszła duża zmia­
na w stosunku' do Z, S. S, R. Dalej Radek 
oświadcza, że dyplomacja sowiecka nie 
ma żadnych przyczyn do osłabiania Pol­
ski i kończy twierdzeniem, że ze strony so­
wieckiej zbliżenie polsko-sowieckie dozna 
wszelakiego poparcia. 

OrganizaCja handlu na ryn­
kach międzynarodowych 

z okazJI pObytu p. Czlczerlna w Polsce 
WARSZAWA, 29 września (pat). -

W zwięzlw z pertraktacjami poJityc.znemi, 
toczącemi się z ok~ji pobytu p. komisarza 
spraw zagoranicznych CziCzer1na w War­
szawie, w kołach rządowych omawiane 
jest zagadnienie orf1amzacji handLu na ryu­
kach mi~ynarodowyoh. 

Dnia 29 września w ministerstwie rol­
nictwa i dóbr państwowych odbyła się 
pod przewodnictwem p, ministra Janickie-
20 wstępna konferenoja. na której wspól­
nie z przywódcami organizacji rolniczych 
i posłami sejmowymi rozpatrywana byłct 
sprawa warunków zbytu artykułów rolni­
czych na rynkach międzynarodowych.. 

Krwawe echa okupacji niemieckiej 
Przyjechali oni po. ~a W~~a, kt~ Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgowego ł6dzkie'; 
towarzyszył p, CZlczennoWl aZ do LodZI J go W sprawie domniemanej denuncjacji w ·JeŻowie 
stąd samochodem poselstwa miał natych- ,., 
miast wrócić do Wanzawy. W ~aJmz,a~m sądJ2ioe. <llPcl~Y',n.'Y'ffi 

, ,. od!był Silę ostba.'tn!i alkJt nanled' cuoeika'W!eq 1 cha-
W drodze ze stolicy do Lodzi p. CZł-/ r.a!k<teryslŁ)'IczmoeJi spt'atWy. 

czerin spożył kolację w towarzystwie po- K .. , tk . .J. t..! 

W 'k W l ki 0Ir'7!ettIJl13.JmJ1 SlWym1 w~ 0ItlJa. w Qloooe 
Sł~ Ot OWa oraz p, sz~ a ego, przy- s.milleją,coelj ŁaJWlietruethy Wlo;ooll1.ei, wylkJwti-
dzielonego do osoby kormsarza ludowego tił1a na. bojowych u,gor.adt OIbf.ilde ZJriOlS2'JO-

z ramienia naszego M. S, Z, nych krWQą walczących. . 

p, Cziczeńn był bardzo zmęczony wi- Dm,alo się to w r()lku 1915. Pf1Z100 są-
zytą warszawską i wielkie znużenie mało- dem pal,owym OIkuip.runrtów rui,emioeclcilch 
wało się na jego twarzy. SlLarnęH pod z.rurrotem wrog[l(!'g.o dzila!łacia 

W elegancko urządzonym salonie pol_ pi!JeC1W ko rurnn.jii nii.emj,eck~e.i mieszJkaky 
~kich kolei państwowych zna,'dowało się ooady Jeżów (powiat brrezmSlk~;): KaZJi-

mńe:t'lZ PI3.IWIS'ZIa, An;cłtrzeq MiJa&ra, Ju,lojalI1 i 
"prócz os6b wyżej wymienionych r6wnież Win.c,en1lty Maś'Lań'kielwńcz, StlanU\Sł'aIW K(),ź­
paru przedstawicieli prasy warszawskiej, mIDski i s,2'Jcrepam. DOOZJiń:slkd. 

kt6rzy nie zostali jednak dopuszczeni do Na slku'!,elk ~ osk.atriJe:ni.a Kat2'JiJmie:rz 
rozmowy z p. Cziczmnem. Pa<W\SZ!a SikllJZlMly ZlOSliIa! tJJa klllJl'ę śan1eroi 

Nie inaczej też jak zmęczeniem należy ~ ro2'JS.t'lz,~lłame i W}I1l'dk nńl0tl1iedk?eglO 
,wytłomaczyć sobie fakt, że p. Cziczerin ~ądtt1 pollOW'e-go wy!konaml(), 
nie oputcił wagonu podczas 10-minutowe- po,zostaaych OISkorurżonych SlkaZJaJł tell'lż.e 
go postoju w Łodzi, sąd na 15 1i3.Jt oiężłktt,etg.<> wń:ęzńenia. 

W ciągu całej drogi p. komisarz ludo- Upłynęłl() cz'teJty Latta i otto do prokura-
wy nie powiedział nic ani o wynikach na- tor,ji łócLzddetj wp'ynęŁa 2'JbiJorowa slkał1"~a 
rad warszawskich, ani o jego osobistych mieszkańców ooa,dy Je.tów pil"z,eciwko 

IZ)1."rueIow1 GeII"betrtowti, Darwń<łlowi. SlJC'Ławiń-
wrażeniach i nadzieiach na przyszłość, slkWemu, Ge.tZllowi G>e!t.ZllJikowi, lzmae},owi 

~Wszelkie rozmowy w wagonie nie wy- Br.atUlIl.OW1i, S7lllJi MinIe, Ruohl!i. Ostbrteri i jn-

nY1m żyd,OlU, że ~alrżyLi oni pcrwed oku~ 
.panJt.ami skatmlJIlych prt2'Je:z sąd poliOWY 
PalW5Jzę i towarrz}'ls'zy. 

ŚJ.edZ1two WoSz~zę'te p!'IZletciiW1KO d1omni.e­
maJtlym dJem,ullJCTantLom rute d1a.łJo pO'zytyw­
nyd) rez,UllltaJtó'W, w'OIbe<e c!V~o cLall'S'zv,ch 
doohodzeń ZJatnioetClhaJllJO. atres ztJuj<1'C t yllk.o 
Ge'l2JlJllk,a, za którym 'W'}"SIłlw1o listy ~otcz.e 
w 1921 roku. 

G~ W.1 u !;li':d23e.gO Ś'Itedctze.go. arrui 
pl z,ed ł6dtzIldm sąd'ero oIka-ę~ d'O wnmy 
si ę rue pll"IZy.ZIlIa.ł. 

Są:d łódZlki Getz·tilka unielwinnH, oddala­
jąc 2la/l'1aJzem powócLZ1two cyw;ilne, wniesl'o­
nie przez po5'2lk'odowanyoh. 

Powód jedtn.alk ZJłiożył aJpe1,aclę, llE!ICZ sąd 
apelacyjny w Warszawie po wysłuchaniu 
głosu adw. Margolisa pozostawił ją bez u­
względnienia i wyrok sądu ł6dzkiego za· 
twierdził. 

Na ro?;praJWioe atpediaJCY'jn,ej zasztłIa. naJdle1-
obełkaJWa ok'olilC;:zmOŚć. 

AczJkQll'Wiek nie było ska~i apelacyjnej 
prokuratorji łódzkii~j, przedstawiciel 0-

skarżeni'a publicznego Janowski doma~ał 
się uznania winy i uwzględn.ieaia powódz­
twa. 

Pierwszy dystans niemiecko­
sowiecki 

BERLIN, 29 W!'~eśnia (WJ sI. inł, "Gl. 
Polsk."). Komunikat inspirowany "Azja­
tycko-europeiskiej służby" agencji Tel~ 
gcaphen-Union oświadcza, że wanzawska 
podrÓŻ p, Cziczerma ma na celu oddzia­
łanie na politykę niemieoką, Niemiecld 
ambasador w Moskwie próbował skłonił 
p. Cziczeri.na do porzucenia zamiaru pod­
róży. Jest to pierwszy dysonans w nie' 
miecko-rosyjskich stosunkach, Następ­
stwa tego dysonansu byłyby do unUmię. 
cia tylko, gdyby Niemcy wyrzekły się ro­
kowań z państwami zachodniemi. 

Konferencia Z posłami 
BERLIN, 29 września, (pat). Pisma do­

noszą, że Cziczeńn spotka się w Berlinie z 
posłem rosyjskim w Londynie Rakowskim 
i posłem rosyjskim w Paryżu Krassinem. 

Anglia zaniepokojona 
Gwarancja zupełnego hezplBczB"sfwii 

granic Polski 
LONoDYN, 29 września (A.W.3. - Po­

dobnie, jak prasa niemiecka. j dzienniki 
angielskie patrzą na wizytę Cziczerina 
w Warszawie w sposób mocno nieprzy. 
chylny. 

HDaily Chronicleu konstatuje, że aJ). 

gielskie interesy są z wizytą Cziczerm. 
w W uszawie - więcej niż sprzeczllle. 

Dyplomatyczny sprawozdawca ,,DaUy 
Tełegraph" pi'5ze, że akcji dypłomaty-<:Z­

ne; sowietów nie można lekceważyć, tern 
więcej, że Cziczerin otrzymał zupełnie 
wolną rękę dla przeprowadzenia swoich 
planów. 

Czi.czerin został, upow8lŻniooy do za­
gwarantowania Polsce bezpieczeństwa iel 
granic w calem te:J!o słowa znaczeniu, co 
ma przedewszystkiem na celu przyciąg­
nięcie Polski ze sfery interesów Zachodo 
w sferę intet'e66w rosyjskich, Cziczerin ma 
również nadzieję przez dokonanie t* 
przecią.gnięcia politycznego, rozdrażnienia 
niemieckich kół reakcyjnych. 

LONDYN, 29 września (A. W.), -
"Daily HeraJ.d", w zwiądtu z pobytem 

Cziczerin:a w WarszaJWie, m. in. pisze, że 
Skrzyński ma zanUąt zabezpieczyć Polskę 
od wschodu, utrzymując jedna,k stosunk! 
poliItyczne z Francją na poziomie dotych­
czasowym, 

Dziennik stwierdza, że gdyby plan po­
dobny powi6dł się Skrzyńskiemu, Chaftt. 
berlain otrzymałby cios, któryby ZI1iS2:Czy\ 
odrazu wszyst,kie jego plan'Y izolacji Roeji. 

Rosyjska prasa ·monarchi­
styczna ostrzega 

BELGRAD, 29 września (R,ps). Rosy;. 
sicie pismo monuchistyczne "Nowoje Wre 
mia", omawiając sprawę przyjazdu s0-

wieckiego komisarza ludowego, p., Cmu­
ńna do Warszawy, twierdzi, że podró* 
jego spowodowana została jedynie obawą 
przed zmianą w polityce niemieclóej VI 
stosooku do Rosji. 

"Nowoje Wremia" sądzi, iż polityka 
sowiecka nie zmieni nigdy s~o kierun­
ku rewolucyjnego i, zwracaiąc się do Pol. 
ski. ostrzega ją przed "budowaniem swe) 

. polityki na podstawie poruzumienia z Mo­
skwą". 

Plussolini zaproponował 
Rosji przymierze? 

WIEDElii, 29 września. (PAT). ,,Neu, 
Freie Ptesse" doJWsi z Londynu: "Daily 
Mail" podaje wiadomość, jakoby Mussolin; 
zaproponował Rosji przymierze i starał się 
beukutecznie wciągnąć do tego przymie. 
rza Rzeszę niemiecka, 

LONOYIN, 29 września (A. W.). -
,,Daily Mail" donosi. że Mussolini odm6-
wił przedłożenia rządowi Z.S.S.R, propo­
zycji co do zawarcia pnymierza, Plan, za­
waTt y w tej propozycji, miał - według 
dziennika - dążyć r6W!lli0Ż do pozysl~ .. 
aia Niemiec. 
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tła niedozwolone przez min. 
oświaty IUmy 

niu wolna uczęszczać młodziBiy 
szkolnej 

Pan premier Grabski zawinił 
a właściciele nieruchomości w Łodzi zostali obciażeni 

Kuraor;um ok~ęgru sz.kol~ wydMO 
.)kólnik do dytrekCljj s2Jk6ł i in'Sipekrborów 
szko,ln)"ch, zakazu.jący uczęsz,cza,n.ja mło­
dzietŻy s2Jkoln,ej (be'z względu na jej wioek) 
do kinoteartJrów, oraz Im prz,edstaw1enia 0-

brazów nie zarkwaJ.iH1k,oWlaiIł'Y'ch wY'ra,ź,nie 
przez w)'ldzilB.ł prasowy min. spraw wewn., 
jako doot~Iłe dla młodzi,eży s,zko1n,ej. 

wysokim podatkiem .. 
Geneza 100 proc. dodatku komunalnego do podatku państwowego 

W zwiąrzku z tym pol'econo fUlnikcioIlla­
rjUlszom p'oHc.jd, d)"ŻUlTUljąrcym w kinach, 0-

raz urzędnik-om admin1stra.c)"inY'm, pełnią­
C)'lID funlooje kontrolerów w zSJkIliadaoeh 
widowiskow)"Clh, by j,d .eli z'l't1w,aiŻą jaki-e­
go bądź ulcZl!lia w kino-terutil"ze na ekra,nie 
niedozwolionym. w)'llegi,tymowa1li go, c-e­
Jem za'wiadom,j.eooia wbadz sikolnY'cih. OIfa.Z 

sporządzali ocLpowi'eod'Me protokuły. Wba ... 
ściociele kinD-lteatrow za SJt)(Tz,edaż hill'e·tÓ'W 
na ni,edozwolony Oibro!lz dla młoozie'ży 
s zkoQ]rne1 , będą pocią~ISJni do ooipow1'e.clzil(!ll­
ności s-ą,dow,e!j 

Opieka nad dziatwą szkolną 

datku od nieruchomości i gdy roboty ka­
nalizacyjne w całej pełni zostały rozpo­
częte, magistrat widział się zmuszony dla 
rafowania ciężkiej sytuacji, powstałej nie 
z jego winy, do wykorzystania praw, jakie 
mu nrzyznaye artykuł 6 ustawy o tymcza­
sowem uregulowaniu finansów komunal­
nych. To znaczy, że magistrat, zawiedzio­
ny w nadziejach, co do otrzymania do 
swej dyspozycji państwowego podatku od 
nieruchomości, wystąpił z wnioskiem do 
rady miejs'kiej o uchwalenie podatku ko­
munalnego od nieruchomości w takiej wy­
sokości, w jakiej podatek ten w roku 1925 
pobierze skarb państwa. 

W myśl artykułu 6 ustawy o tymczaso­
wem uregulowaniu finansów komunalnych 
z dnia 11 sierpnia 1923 r., gminy miejskie 
mogą pobierać podate'k komunalny od nie­
ruchmości w postaci: albo samoistnego 
podatku (bez opierania się na podatKU 
państwowym), albo też w formie dodatku 
do państwowego podatku od nieruchomo­
ści. Jedno<:ześrue należy podkreślić, że po­
wyższa ustawa sejmowa nie ogranicza re­
prezentacji miejskich Co do tt<:hwalenia 
wysokości stawek tego podatku. Wobec 
tego, że ma-gistrat m. Łodzi miał pocza.tko­
wo zapewnienie p. ministra skarbu, iż pań­
stwowy podatek od nieruchomości na ')­
kres nalbIiższych 3-ch lat zostanie w for­
mie pożyczki przekazany do dyspozycji 
kasy miejski<ej na cele inwestycyjne, pro­
jektowano stawkę komunalnego po·datku 
od nieruchomości ustalić w wysokości 25 

W czasie pauz pro<:. podatku państwowego. 
Celem uniknięcia wwoaxłków z dzileĆ- . Po upływie jedna~ kilku tygodni, ~edy 

W wyniku więc uchwały rady miej­
skiej z dnia 30 maja 1925 r., powstało na 
ro'k 1925 obciążenie wszystkich budyn­
ków, znajdujących się na terenie m. Łodzi 
podatkiem 'komunalnym w wysokości 12 
proc. dochodu brutto. 

mi w czas1e przerw, in.spe'ktocrait sz,kol'n'Y, mm. skarbu w os~ble p. ~ł. Grabskle~o 
'Z-anądził wZlIlloocnienie d)'lżUJrów inwigiloa- cofnęło dane m~gl'stratow.t przyrzeczeme 
C)'ljlIly,oh, dl() kt6r)l1C'h poci~a Wosz)'lSltkilCh l co do przekazama mu panstwowego po­
e:z;łonków grona. naluCizydetsk. i po1ecorują,c 
kioeor.owlIliikom po5Z'cze,góQnryoch s-zkM coz­
mi'es~z,anie naucz)"Cieloi, w za,I,e~ośd od 
wiaot'uników lokallnycll na odpowiednkth 
stalIlowiskSJcih ohselrwoa.oc)'ljlIlych, t.ak by 
mo,gH orti zwtt"<iJcać baiCZl!lą UWlłigę na ba,.. 
W1ąCą się dziatwę. 

Podkreślić należy, że podatek od nie­
ruchomości za rok bieżący jest niższy, a­
niżeli tenże podate'k, pobierany za rok u-

W edług ro~t'ządz.etnia in~p'ekt matu, 
kiero,wnicy s'zkólł ohowiąza·nj są w)'lpra<:o­
wać tygodnio'wy rozkład d~utt"ów i:n~­
Jl3!cY'in)'lch w ka.Żldej ka,n,c,eISJrj,i s.ztkoły i 
w pokoju nai\.llC'z)'ldeolsikńm ohok rOZJkibaJdru 
lelkcii umi.e.ścić. 

WiOlIlY'ch uchY'lenia si.ę 00 inwilg'i.lJaK:iji 
będzie in&pektoraJt sZJkolmy p'oc:i~ć do 
.xipoowiedzia,lnOlŚoci w drodZJe dys.C"Y1PniIłM­
n.ej. (o) 

Su sydjum miejskie 
dla domdw siurał I słarcdw 

Na posiedzeniu delegacji wydziału 0-

pieki społecznej w dniu 26 września r. b. 
postanowiono wystąpić do magistratu z 
nrośbą o przyznanie subsydj6w na 1926 r. 
.,Sierocińcowi" w Liskowie, zarządowi do­
lnU sierot żołnierskich na budowę własne-
4,0 gmachu (na wk 1925 magistrat wya­
c;ygnował na powy7;szy cel 15.000 zł.) , 0-

TaZ domowi łódzkiemu żydowskiego towa­
rzystwa opieki nad starcami przy ulicy 
Pcnor~kiei 56. 

Z II miejSkiego zakładu 
kąpielowego 

z dniem 29 b. m., po przeprowadzeniu 
t'emontu, otwarty został ponownie II miej­
c;ki zakład kąpielowy przy ul. Sz.kolnej 11. 

Przeniesienie oddziału ruchu 
ulicznego komisariatu rządu 

KOtnJiiSlrur1aJt r.z.ą,du na milaJS~1() Łód!ź ko­
munńikuj.e, że odJdzilad: roohu UIlńK:tme4!o 
Ptt"ZJelniesd.ony rosbał lnJa u.Jńlcę Til'IaIn1W!aJjową 
L. 11 • 

IGelflOwn.illci~m od&Zliatbu ;eiSlt merrem ko­
milSlalrjaotru f'lząOO pan Ra3n. 

ZYGOHARA 
KRóLA NOCY, 

pana pięści 
władcę zaułków 

-1-

FANTOHASA 
KSIĘCIA KRWI 

hrabiego łez 
BAR.ONA MILOŚCI 

PAMIĘTACIE!? •• 
NIE!? 

"VIDOCQ" 
w 

~, REDUCIE" 
prz7Pomni wam 

to wszystko. 

Pięć piaJek i jedna szótka 
tworzą sumę kredytów budowlanych. przyznanych. 

na ostatniem posiedzeniu K. R. M. 
Dnia 28 b. m., pod przewodnictwem p. 

ławnika inż. K. Folkierskiego, odbyło się 
kolejne posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta. 

Po przyjęciu porządku dziennego i od­
czytaniu protokułu z poprzedniego posie­
dzenia, przystąpiono do rozpatrywania po­
dań o pożyczki budowlane. W rezultacie 
przeprowadzonej dyskusji przyznano: 

1) Spółdzielczemu t-wu budowy do­
mów dla urzędników skarbowych na wy­
kończenie 52 domków mieszkalnych przy 
ul. Zgierskiej (dalsze) zł. 355,056; 

2) T. Faustmanowi (Hrabiowska 18) na 
wykończenie budynku zł. 3,700; 

3) A. Galanciakowi (Feliksa 7) na wy­
kończenie budyn'ku zł. 1,000; 

4} Z. Ponieckiemu (Sierakowskiego 82) 
na wykończenie budynku zł. 4.000; 

5) Sukcesorom Specht (Klonowa 2) na 
wykończenioe budynku zł. 27,600; 

6) F. Kalinie (Tramwajowa 3) na wy­
prowadzenie pod dach budyn'ku zł. 74,000; 

7) Małż. Zborowskim (Poprzeczna 7) na 
wyprowadzenie pod dach budynku zł. 
74,000; 

8) J. Sztajnsznaj:derowi (Kraszewskie­
go 5) na wyprowadzenie pod dach zł. 
37,000; 

9) A. Sztajnsznajderowi (Kraszewskie­
go 6) na wyprowadzenie pod dach al. 
37,000. 

Ogółem zaś przyznano pożyczek na 
sumę zł. 555,556. 

Następne posiedzenie komitetu rozbu­
dowy odbędzie się dnia 5 października 
r h. 

Zakaz przejazdu wozów ciężarowych 
przez główne centra komunikacyjne winien obo­

wiązywac po godzinie ł6-ej 
Jatk się dowmaOOjemy p1'I2'Je1dlsobał\v4C1iJeile po godz. 14-ej )e5tt uciążI~wy7JairólWlOO dBa 

łó~i.e.g.o odrd:nLałtu oellltm1i. Memiteś1mczej sfelf kup1ectlciich, jalk i dl1ia włlalŚoilciilel5 wo­
w War.s7Jawile 2lłożyli w ooLu WClZ,or>rujS.zym z6w cięż,axowych. 
w UlI"2JędJm,e W10jewódl7J1citm m~jał w Nioe,wątplirw1i1e ul'iząd woj.elWódlz!ki pony­
~wńoe pJrZJestbtlli'ęcia godJZli1IłY, po kt6t"ej chY'li się do wywodlów ca-lego s2JelI'e.gu OT­

{Jłbowią~ po;a!2Jd.'y cięiJarowoe ZJalk,a7 ganiza-cji ZJawrodrowy.ch, które la1brnły głos 
lpirze!;alzdu ~:z uHce P~IdtIt1k()IWiSU<ą, No- w tej srprlłiwa'e i z-ezwol'i, by ruch wozów 
womd,ejską, Naa-wtIOW1iJaza i t. d. cięż,alrowych odIbyw.ać Slię mógł po głów-

l W memorjalie wyszczegól'n iolle są nych arteu'j-a'ch ruchu naszego milasŁa c-o-
~zynv. dI1a MÓt'Vlch zaJkeJz t>r~:ja.z.d'U l'lIarymnioej dlo g.odiZiŚlny 16-ej. (lz) 

biegły. Podczas gdy w roku ubiegłym 
łączna suma obciążenia budynków wyno­
siła 25 proc. dochodu brutto (20 proc. dla 
skarbu i 5 proc. dla miasta), obecnie w 
ro'ku bieżącym obciążenie to wyno&i ogó­
łem 24 proc. 

Nazewnątrz 100-procentowy dodatek 
komunalny do podatku państwowego od 
nieruchomości robi poniekąd wrażenie 
hypnotyzujące, w rzeczywistości jednak 
lOO-procentowy podatek komunalny po­
bierany w r. 1925 przez miasto, jest tylko 
pobraniem 12 proc. od dochodu brutto z 
czynszu komornianego, opłacanego w 
myśl postanowień ustawy o ochronie lo­
katorów. 

Wkońcu nadmienić też należy, że ma­
gistrat m. Łodzi, pobierając podatek miej­
ski od nieruchomości, bierze pod uwe.gę 
~dolności płatnicze właścicieli budynków 
1 drogą przymusową ściąga ten podatek 
tylko od tych, którym udowodnił, że 
czynsz za lokale został przez nich pobra­
ny. 

Serce dziesięcioletnilgo 
chłopca 

przesłało blC 
(rr) W d'tl5u WoC2JOrajszym pogotowie ra· 

tunkowe zalw.ezwane z.osbło n-a u'Hcę Wi­
znera N1". 3, gdzie popadł w omdl'enie 
to-letni S)'lIIl bkaocza, Wacław Baśko, któ­
re'go n.i'e moźnla b)'lk> dqpr-owadaić dl() przy­
tomno'ści. 

P.rzybya-a natychm1la1S,t pomoc leklłir Slk a , 
i zaoS,tooowano sztu.cme od,dyohani-e, lclóre 
j-e.dnak ni'e dało żaJdnego r,ez,u1tatu gdyż 
po lciJku min-u1,ach chłolPiec UIIlllłirł. 

Prz)'Iczyną śmierci, jalk sŁ'WlelI'dziła ob, 
dukcja leka.rsika, była si,lna wada serca. 

Ręk, Ul trYbaCh studni 
I-olefnla ofiara niedozoru 

(r) Bolesław PtiJsch, 4-1etiIli synek to­
botniocy, z.attnieszkały przy ulicy Gwberna­
torskiej NT. 11, bawił się na p'odwórzu d-o­
mu, podczas gdy matka pompowała wo­
dę ze studni. 

Ci,e,kaowy ma}.ec , C'hcą,c się przekonać 
w jaki to sposób wY'Pływa woda, nieo­
strozni·e W\S,adził rączkę w tt')'lby studni, 
które mu ją k'OlJl1pł<etnioe zmi~dżytły. 

Pil'zy,były lekarz pogotowia stwi.ea-dził 
bólrdz.o cięlŻiki~ uszkoo'zenie i po M!-ożeniu 
opatTUi11J'kill, pO'2JOsławił chłopca CiZ8JSOWO 

w domu pod opieką matki 

Oliara robót kanalizac,jnych 
Kubeł z cugłami spadł mu na głowę 

(II') Stanisław S')'Iguillski, mura!t'z, zamie­
szkały przy ul'ircy Dtrew,nowlSkiej Nr. 36, 
zaItrrooniony byrł iP'1"Z'Y budowie kaam:}j.zaoji. 
W dniu 'WICzore}s,zyttn, ~dy ,jalk z.wY'kile za­
jęty był S'W'ą pil'a,cą, ~l.'a!gl'e ,spadł na nie.go 
kUlbell z oOe!gł,ami. , z.adSJją~ mu ~ęb.()oką mnę 
głowy. 

Prrz)'lbya-y leikail'Z pogotowia s1mOSlta to­
wał c1ężkioe uszkoozenie głowy, i po nało­
żeniu mru. OłpatrunJku, przoeWlióaJł go do szpi­
tada &w. JÓLefu. 

Sian nioeszczęś1i.w,ego budozi pOWoalŻne 
OIbawy. 

ALEKSANDER 

WERTY~SKI 
Trubadur doby wsp6łc2.Csnej 

Ulubieniec publicznogci warszaw­
skiej i łódzkiej 

'Wystąpi tylKo raz ieden 

W niedzielę dn. 4 paidzier­
nilla o g. 8.4S wieczorem 

W SAbl PILHl\RJtlOnJl 
i śpiewać będzie szereg smęt­

nych pIosenek W repertuarze. 
Opró ~z tego Wertyński zaśpie­
wa po raz pierwszy w Łodzi trzy 

nowe piosenki 
Zainteresowanie koncertem 

olbrzymie. 25-1 
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.,Dziennik Zarządu m.liodzi" 

Wyszedł z druku nr. 39 (314) "Dzienni­
ka zarządu m. Łodzi", który zawiera: ar­
tykuł p. t. "Zwalczanie głodu mieszkanio­
wego w krajach europejskich po wojnie" i 
sprawozdanie z działalności wydziału o­
światy i kultury; przepisy ° utrzymaniu 
dołów biologicznych na terytorjum m. Ło­
dzij kronikę miejską; obwieszczenia wład" 
komunalnych. 

Zamordowała ojca, który· katował matkę 
i przez osiem lat udało się jej wymykać karzącej dłoni sprawiedliwości 

W przyszłym miesiącu ojcobójczyni z·asiildzie na ławie oskarżonych 

Adres redakcji j administracji - Plac 
Wolności 14, II piętro, telefon 28-00 . 

(P) w ł"dku 11917 wywołał w ł..odrl Anioni Dreger i, .jak 2'JWyMe, p.oc~ pić 
OIlbtt->zymie pot'UIs·zenie fakt ojcohój,stwa, wódkę, a że uipt"Zleldnilo wch'tonraJ' pokJa.iną 
do'konany :IlJa ooOtbie nile;aJkiego D rleogell"raJ, ilość aJik'OihoLu, prze~o 8IW'anirull"a ~i.aJa w 
.któr.etgo Zlamord'OW1ał,a C'ót1m, EIIIlJmra. po,me'tIl"m. 

O;CObój-SlbwiO nosilbo w)'l1"raJme oerehy Emma cały dzi.eń pO\Pl'Zedn1 nie W)'Idb.o-
pr·emed)'ltaąi., gd)11Ż Emma wyostrzyła tal- dziła z d01l1JU i posbanl.row:ia'iCIJ osbaJŁec:mioe 
&ak w prz.eddzi,eń wypadku, a nazaJjUltrz t'ozpra.W'ić sdę z o;C·em w !fazie, gdyby ten 

TEATR Mlf:JSKI. Teatr miej:sk>i wystęiplU;e sied'zia.łJa w domu, oozekrui<llc n'a pnyljalzd QOCZlątł bić matkę, Ulbós,twianą IPrrez CÓ1"kę. 
dz;iś z wemier~ głośnej k~ froooookiej pjó- ojca.. 

....... .<c ....... śwtetn dl' de l'Iers'a ł Croi" Na 8IWl8IOtWę me trzeba było długo 

Widoiista, koncerly i zabawy 
ra U'W\NU y ~zy B,. ' 4_" • S'~ . k.a ' ... ~ . Dr będ od h '1 ssett'a w DNJekraAWie B. Oorozyńsk.qo p. t. "No- I ,~o w K'WloetruJu w.e WSI' la W1n, ip'O- ~~ c,~)'1Z e~, ąc op 'O m1Je' ~ 
wti J)31Ilowie" (Le! I100Vewx m~~rs). Pełna wi'atu łódzJlde~, w ezaoSialCh, kiedy niebo- ny, mz.ał ml8itoe p6fść do g:kJleptl po go­
tlOfywadąceJ werwy, huntOl'U i dowcipu, oioraszo.. sZ>C'zyk Drege!f stade przychodziq do domu I rzał.kę. a gdry ta. na po~~z.e si~ nie zgo­
na prZMlliolY1lD, łśoie grallekim s~ntymeo;em, SZI1Iu- pijany i WMJczynał a,wa-n'btlJry i bójki ,ze swą cł.ziła, pi,jak 2'Jbapał SJtJojąreą ·obok &2ńa~ę 
ka ta \l'ZII1'am została ~ k~yrtyke ca~ śwdla- żoną JOlIl8lSą Dr~ler ---'bójki k'OńJczące się I ~lazną i 7JaJIIlilerzał bić nią tonę. 
ta zra jedno z n·3I)leps,zydt ddel komediowyoh 
tw6lrczOOoł wsuchśwlilatoweJ ta Obtaltmch łań: k1iIl- ,przewarborile pO'bid,em tej osrtatnierj. Na ktrZ)'ik matkii wtbieg1łla dl() rZJby Emma 
kanaśole. Obsadę ról nactzeLnych w dw$irej.s.rej 21 ... 1~n.i:a Emttna ni.e mogł,a 1lip'okarj.nie : oskz,egaiąc oj.c:a, by lIl[e T1llSzalł mastki, 
tl:emjrerz,e składa4~ pp.: Stełaoła Jar.kQIWs.k) a itlO- f p8iŁll"ZleĆ na katfulS'z.e S'Wlej m<art,ki i stall.e Sota- ~tanęła mię.cLzy rodzIc.em a Il1JaJtkrą. 
trIlSOWG. rola aktoreczkł ZUUlJMY Vet"lier, on- 1._ "b' . . . Dr'~"" k' t' ó l;.tan,ty T3italr1oiewmoz (senator M. de MOIIlłiJoere _ I w:a'lla w Je'J o :rolue, a ze OIjiC1ee w ·roz.. e;g.er mn1,eT L.p WZlrO lem po5 ac c r-
Gr.amdpr'e, przedSltaJwi,oi!el "dalWl!lyeh PalIÓW") ł r W1Śd{X;z,eniu nie p.atll"ZJał, kto ot1"zymu~e ra- ki i powooi podniooł ręlkę zadśnięŁą w ku­
,~e:z.y ~~sIrowsIci (roboc~rz-~~k.trrot.edmik, .pó- { '1..y. pr1Ji't~ i CÓTce 2'JWvkQe dos·tl8 lwała się . łak" a na,st~[e woln.I() p'oczątł dłloń 0lPU'S'z-

ZOol<f';] m'lllliJlSte,. ."nQ'W'Y pa,n dZli5'le)SZego pooWlOQOO- c;:zęść ra·zow. . I czac, W4'elS'LCle udetrzył córkę w kall"k. 
uego s~eozenSlbwa, W daJSt'ych rolach PIP. na_, ZatrOibki Drege;ra s7Jły na wódkę a tym- W tym s'al1llym momencie Emma Dr>e-
NlI1:a Łarpiós!ca, Bdelicz (baron de Co\JfI'cieux) , Sz,u- • ' . " .' 
ber.t (Marltn, womy z sem.rtu), DębiJcz. (Durnon,t), czasem TlOdZ1!l1a goorpoda't"OW1ała 00. 6~mQiI'- ~ lewą ręl~ą od'elpCh!l1ę~la -dJICa od s:-ebloe, 
Krotlke (sekretarrz młnlilstra), PabilSl1c.tk, OtrrY1OO- s!owym glTUnci'e, i żona niebosZlcz)'Ika mu- zalŚ w pra Wte'J btysn.ęlo oSIbrze tasaikla. 1 p1"a-
wQlaz. JarookIi, Kcełl, Klf'Zemitisłl!i, Wilcz::Jrows.!<<i, \lida pl1'owa<lzić całe 2'OSłpodarSltwo wa je~ ręka poczęła stOtpnVoW'O podnlosić 
Szos.laJtldow·a i Ta.tariaewk,zóWltla. Opracowanie Pewne.go dnia w Końcu kwie-tn.ia .przy- się w górę i lIla!ł.y!Ollllni'alS'Ł apadta., pf.Zl}"Czem 
re,Żyse<rskWe Wladysł3JWGI. RysZ1kOWlSkłteg'o, opr'3JWoa ie;chl8lł z ~-teOO1.ego mi.8JStecZlka z ta~ tasa1k ooer>zył w plecy *a. 
dekora.cyjna Boieslarwa Kudew!.ozla. Poc-zaotoek o 
godz.8m. 15. 

Jutro ))OIW'łórzen.ie J)T'e~y. W pie;tek pierw­
~ze w seZJCOe ~s>ta<wilenie dla z.rze.srzeli i!nIte­
IirgenoolOb: "Sen noey l~'. U.,()warżmet1i przetz 
zrz~enJiIa włooi rgta.&zać ~ po biietty dla swo­
ich s·tow3IrZy\srre6 do k<3'SY ZlamarwiIań w Grallld­
Hotau mioędzy 10 raM a 7 w!iecrorem. 

TEATR POPULARNY, O~odowa 18. Dzliś, 
w środę, cmla 3O..go b. m. na rzecz sam<>rpomo<:y 
przy gimnaz;.um imienia EmiJii SZlCZ3Jllleokie1 -
sil.ny dramaJt J. K. OaJarsiewlcza "W5tJ)Ól<ne wIny". 
PrredstalWienie z,e wz,grlędu na młodzież odbedzie 

Wyprowadzenie zwłok 

b. p. ANNY KEILSONOWEJ 
na miejsce wiec,mego spoczynku odbt:dzie sit: w dniu dzisiejszym, t. j. dnia 
30 b. m. o g. 3 po poł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim. 

RODZI~A. 
Uprasza się o nieskladanie wizyt kondolencyjnych. 

się wYlląrflkowo o godz. 1-ei w·lecz. pulEtuaJn·ie. Gd· ł · I· h· 
Sz;tukę reżyserował M. Bielecki. Udział biorą pa- Y zo nlerz na ur ople zac oruJe 
nie: Bronowska, Brandrłówna, Dunajewska, Ma- l • · d . , t b- d . t 
aSÓ\VIna, Zi-e1l6ska, oraz pa.nOlWqe: Bleołeok:i, Sol- na ezy zawla omlc o em nomen ę mlas a 
kowsld, Oaręoki, Oóreclci, PHaroSiki , Pu<lhalskl, Ur- Crz:ę..stt.alcr osoby W1O;sd<tmve podicmls cze.nIi,e l~ powi.noo być pat.'Wier-
bańsk!, Zaw4e;s«1 I limf. I SIW'eIj bytności na urlopie w domu ullel~ c1lzonte prZleiZ Wibadzę atdImini5ltmcyijną piter-
_ J~bro. ł. I. w środę "W$PÓ/rIe W1!ny" ~ K, róimym ohOl"OIOOm. Ze wmględu na ptrzepi- WISzej tił!lSit1anoji, Siba.roshy~, prócz ~ na-
UalasleWilcz.a. Ceny mitone: od 1.50 do 50 gr. \ sy wojsktOlW!e, rodl7Ji1!1la ozęsttdkroć )e!SI\: w 1erży dołąoz;yć ZJa.rŚwttlroCzoeru'e, że 'IllZ)"Sk,a,. 

W piątek, dnia 2 patOmernih premiera mi- . MQPOOi..e. co robić z ch.orym, alby tLlliknąć me śwWadect:wa IdktaJI'M petwliIalŁOW1* by-
le·go wodewilu ze. §plewami t ta60ami "Kr6lOlWa l ikm2'Jji z obowiązującym! pd1ZIepilsam.1 WIdj- ło memOŻ'lriwe. 
p r~n:!eśola", która dzię.kł świetnemu huttlOl'OW1i skowymi. W ~e powyŻS':rei wład.~e Lek'8Jl"2le WIOIjsIkowi w ui'ad1;ite nd~ po-
()Slą.gn~e nlewątpllwy Stlkces. Reżyseruje J. Pi- , WIOPs3cOfW\e kOllliulD:i4ullją wam 00 nJalSitępuje: wimi być wysy~M1i do b8ldlania i lre'C'ZettlI!a 
larskl. Udzial biorą narjłą:me sily teatru z vP. I Sreregom, będący rua uiI"l.otpi.e , w naJZIie osÓib wojskl()W}"Ch p02'Ja obrębem g.armiro­
Brooowską, Zietińska na aze'le j Moranowicum I 218 c:ho:rawtaiIMta., ma'lą <lIbrowU.~k Zl8IwilaJdJo... nu, wytz.nlalcIZlO!!l!ego teryt.arjarunthe pl"ZJe,z ~ 
w roH Madcbuka. l mit o rem llIaJjlbllirils.zą komemd.ę 100lkrulną lub ŚClitW>egO d'orwódJcę O. K. W WyrjąJtlk'OIWyclt 

władizę 'WIOIjskową (ŻIarn:dlarrmetrrję), kitóra ietdIllalk wy,pa,dikaclt dlaw6dlca O. K. (OkI(. jutrzejsZY kORcert inaugu- \~)e SIZJere~~O dle? 1lJaljbHższ.eą lf?Jby Sz~. &m.) o ~oo U2l1la to za nlteZJbędlrne, 

racy.jny ! choryc~ lub SlZIpti\tIa,lla W'm.sawwrpJ~o, cet'em mOZle cLelloeIgoW18.~ podlletgilyclt mu l<eik~ 
, 1leczerlllla. I p<>za obręb gaIr.llltronltJ, dio kltk>.r.eJgo niaJIetżą 

Juił',o 'W o2'JWał'tek o godz 8.30 wi.ooz l O itIte W m.iJeJ;sou pOlbyltu chore:g'o lub na.pr.z. w W'Y\P'adlkaoh, ~y ch,ocM (') ~pe-
odJbędzJe' s-ię w saH Fi,llh.a.nno~.j:i z,a,poW'i.e~ ~ na.;blilŻ&Zlej dkoMcy nrema ż.a..cLne,go z:a.rJcl;acru I ola'Iną czynm'O!Ść lub dOll'iaźną pomoc. 
dziany kOlIlsCeri in,au.gUrrarcritty na którym! lecm:ilczego wojslkowlego, ~b.or.eg,o na'lety W W'Y'P'aldlkJach t')"cn wWad:re prz.eł!ożo.ne 
grnać będIzie niezrównany P~.eł KOiC'hań- f slkrett"OfWać ~o n<asjlbll1Jż5oze~o sz:PirŁ!aJ1a ~:l- I dbowitąlZlane ~ dosłlaJt'lCrzyć ltekra.'t'zowi środ-
s-ki Ola ~enn)'1Ch ~bowanyob I .oo,g1o: w kItórym rpooostać ~l()Ze drOl~, l1!lJe I kÓ'W lolk~01!' , I 
sUZ"}"P'Caoh, zWalIlych "Stnd'iwM'l;usem ~e zddllIly do tr'r1ar!l\911oMU do SlzPl,ttarIa" K05IZJty ZIW!~Zl8Il1Ie % leczettll1em ~ 

hiS'zrpms.1dtm... Paw.eł Koohańsilci n.aJbył ~OW!elgo. . we.~ ~a UIl"l'oplle .pc&rywa p. ~. K. 
wspOJOn,ianoe W]'1Że; _zypoe ~ cenę kill- Gdy S/ZIeIregowy, przrelb-yIWtal)ą'Cy .rua. UJr- O vl~ chory 11JI1e ~ s.toę clIo.zaJl'tZlą-
kudzi:e6ięc1u t)'15. dolarów i jwbro srkrzy\p- llO!P~, za~horu1e o'M!O'~ie, a. wręc; nttle}e(SIt dzeIÓ ()II'ldy'l1tu ljąJcel~ . lełklal1'Zla W'o;slk,ow>eg? 
cami temi ClJ8Jl"OWra.Ć będzi:e publ~cZJOość ?Jdl().ln.~ dl() trna:n&porlu l mtlS!1 hyc leiClZ01ly lub 1,efktatt,2J~ ~łinlełgo, .aprobl()lW'ani~cn 
łódzką. Rok 1"OOZItl4e jest zaprM'z.a,ny na u Sl'eMe w drOlD11\l, sItial11. ten W bl1"aJku 1,e!k18- pr'ZJeIZ ~:re WIOIJlSIkowte, iJad'n,e wydlaItlkm, 
kcmc.e!l't przy dworze króllowej h!i1sZlpań- Ma. 'W'ClIjskowetg~ może s,trw:ilerdi2li~ lełk:an 2'JW~nJe z jetgo lee7Jel1lli'em ZIW1t1aoatnJe n1'e 
S'kiet;. ,,Dziooko W·amU1/W'Y" , ,jaik mis'tr.z U!1ZędO/Wy (IPO\YlIIatbowy), . aJho tez le~alrz będlą. (o). 
sam sie'bie nazywa, staje .się ulWtbi.eńoem pry1WIaiłrnYi w tym ()ISłba1t'11Jlilll W)'IpaJCliku 0f17)e-

Oficerowie i szeregowcy rezerwy 

Pijak za wył z bó1u i na.tychmiast ze· 
braws'zy sitły, zam.ierz;ał doi'ść do $owej c6r. 
kIi, leoz w tym samytm mome1lici.e został 
ponown,ioe ude·rZlOny łasaJkirem i rUde·Id: ku 
wyrjśdu. 

WY1Pardł1szy z iz!by, Dr.eger, portiknąił się 
w pro,gu i zal1ll1,erzał woł:ać pomocy. lecz 
w t,ej S'84llrei ~'hw~Jli n1ewiadomo slką,d, 1'oz.­
bry-k.ane }{ionie n:aJ}oobJały n·a sŁa!rea., co 
$op'OWlOdowało naŁy.chrmitaJSltową śmiere. 

Los był dla Dre'gen 1 Vtośdwy, g.d)'1Ż ze· 
słał DlJU na.tyclun.ia·stową śmierć, .8JLbowiem 
z przel1'ąlbanym ml'eC'zrem paduZlOwyttll 
móg:ł1by;eszre·z,e sta1"lieC męcz)"Ć się kiJka 
dni . 

Po wyrpa,d:ku m~odl()cialla ojcoMi'czym 
natychmiasrt przy p'omocy martd<i, Slpako­
wała węzebełk i ros,zyłJa W świ.atł. 

NaoOoozlClLS wtład,z·e niemi.ecki,e nie mo­
gły, pOll11mO e't1erlgkzn'e~o &1redZltw,a WY'" 
krryć ojcOIbóTczyrni, lecz plOzostbaJW'ione a,k. 
ta dały O'lJOIŻność p~zyareszfuW13.n.ia Emmy 
Drergelr, która. pracow.atł.a w charakterze 
słuŻ-ą'cej w Łodzi. 

W 'pIl"zyszłym mies.iącu ofco'bójJCz;yni ZJ8J­

S'iądzie na la,wi.e OSIka~O!Ilyclh w s,ąd,zi.e 

ok'1'ęg<owY'm, przycZlem bronić ją będzie 
mecenas KrrollrkCI'WlSrtd, ojunior. 

Wszystkif1'l tym, którzy okazali 
swoje współczucie z powodu śmierci 
drogiej nam zmarłej 

MARlI BANASZOWEJ 
składamy niniejszem serdeczne po­
dziękowanie 

7524-1 Ludwik Banasz Z RodzIną. 
• : r \: • '{\"1 '. '" ." • 

utrzymać terytorialne kas, 
chorych 

Litr mluka dziunnlu dla karmIącyclI 
ł niukarmiąc,ch mafBk 

Na wcrora;szem posi!ed'zerniu mll"ządu 
prlZJe'WIOIdlnlilczyl p. F. Kałuży6ski. 

Pr1Zewodn~zący podlai do wti.ad~ 
iż zaJt"~d kasy p.rOSZlOlIl.y był o wydeloego. 
watnIire sweJgo !przoedJstawJcicl.a na ZJ}a'w far­
tnIalCoE:,u.Ww, kió'ry się odIb)"WI3.ł w sobotę i 
med7Jicl:ę w Wl8.tt'Sł7Jarwre i na kiti6try W)'Iie.. 
cbJa.4' ptiZle'WodInIiIc:zą,cy. Na kon,ga-oelSlbe deller 
galClja łód.nka ~ slŁtasru:nIk.i w kasie 
choq71ch m. Łodrz;i. W piietr'w'Slzytm dnW krOl)oo 
gretW 0llirnlja ilelgoż ZWl"ócr()ll'lJa była ptr7;eoi1w. 

kI() łód:zJ1ci,e~ kaMeo W nie&~d·ę fedl11ia1k, po 
wy,jalś,n~en.iruCh p. KałtUżyńlstkire.go pos-taJDto. 
wm.a z dlMa poipIt1~ ros.tały 7)t"eIW'i­
dOWlMbe. K~ ,przyjął relroluaję 'W spIl"6-
wie lllOIWe1llimc1i USibaJwy o kt&$l8lC'h choryc'h. 
w kló,rei W)'lf'aoo rorunńle, iż naleiy utrzy­
mać obecne terytorjalne kasy chorych i 0-

becne ich organizacje. 
Po załatwieniu oałego szeregu spraw 

personalnych i gospodarczych postanowio­
no tak kanniącym jak i niekarmiącym 
matkom na przeciąg 12 tygodni po połogu 
dawać jako zasiłek karmlący Hu mleka 
dzi:ennie, lub równoważnik pi.eniężny. 

·0 g:odz. 10,30 posiedz,erue J11"zerwatt1o. 
--:--

Nowe ksiażki 
stol:ic etJJroptejskidh i cite-szy eię ttzna.n1rem 
W'Śrród na1wyibittni.e;szych kompozytorów 
spóllCZIeIS·n~h. Karol Szyman'ows'ki po­
śW1ędł mu srwój k.oOocm akr7.:ylpCOWY, 
Skawińs.ki Surftę lila tematy P~IOHes'~, 
Prokof'iew s·zereg n'Owyd1 me1JOdji, Ra,ch­
maninow speąa;l,me dJa mego ,pr.zerobił 
!anie,c MUSlSOr,g,skie:go. Na pr~am jutłnei­
szego konoesrtu wybrał mi9Łrz, Plllw.eł Ko­
chań.ski, następujący progtram: Vi,vaMi: 

winni meldować zmiany adresu w magistrackim w. GROTOWSKA: "o poznawanłu kraJu". 

KoncJert s~.rz)'lp{:·owy A-moll, Ba,ch: Pre­
lud,jum er! aoclalgio, Pugna.ni .. KceWer: P~e­
lud;um et a.ll.egro, MoZ!M'Ł: Andante, Schu­
bert: Roosamumde, Kuol SrzymanoWlSki: 
BerOOU6e, Ravel: Tzi,gane, (Rhapsodie de 
con.cerl), Chopin: Nocturne, Brć1Jhms: VaA­
~ A-<lur, Mussorgski: Hopak Pr~ for­
tepiame ~iądzw. d)'l!'. Teodor Ryctet'. 

Koncert Aleksandra Wertyń .. 
skiego 

w niedzielę, dnia 4 paździemilka, o ~ 
d·zinie 8.30 W'iecz. 'W sa,li FiJ.h.annonji przy­
pomni się nae:ze,j pttblirCmlośd znakomity 
twóre<t-poeb smęt.nyoh pios.en.ek pierro­
ta i Z13Jrazem świetny ich W)'Ikonawca 
Alerk,sand.er WerŁyński, krtóry wybrnł t~ 
tazem dla Łodzi ropełn1e nowy i nie zna­
I1V pr~am. 

wydziale policyjno-wojskowym Książnica Atlas. Lwów • Warszawa. 1925. 
Nakładem s·p61ik1 wydawlnlczej "Ks·lążnircY· 

Na zasadzie ustawy z dnia 23 maja pobytu upłynęło 14 dni - przybycie Atlasu" ~stała świeżo wydana kslążecz,ka W. 
19~4 r. ° powszechnym O'bowiąZ'ku s~użby odjaOzbd. . k ł . d 'b Gror!owoSkiej ,,0 pOknawani.u kraju". Temat, !\ta-
WOJskoweJ. (Dz. U. Rz, P. nr. 61~24) l r~z- OWląze z~ aszanta po r6ży l P? y- n<1\vlący treść tei ksJ ąi·k I nlejed.nokrotnle byr 0-
porządzerua wykonawczego do wspomnta- tu, wyszczególnIony w punktach d) 1 e), I l'~ h o·bc": u na- dt!e!"-o . D U R P 7 25) . t . , d t t h f k' . pracowywany w hera ·lrze ... 1, " '" 
neJ ustawy (.z. '. z. . n.r. 3 - wzy- Ule sosuJe S1ę o e a o,,!,yc u~ cJ<;mat'lu- p. GroŁows.kiei iest bodai P! er wszem tego rodu-
wam wszystk1ch ofIcerów l szeregowych szów padstwowych słu:Dby CYWIlneJ. j M' d . . t' .t dl któr'''yo ks 'ląz' ec·ka t~ n . d Zgł ' l' d 1c ć b'" u. 10 QClan:y ury\s a, a..... ,,~ 
rezł erwy,. oraz pospo 1 eds;{o, ruszema d o . t osz~ma ni ed~ °ddl!a l oso ,Ikcle w jest w piel"W's.zym r zędzie przez.nacwna, znajd,zie 
zg o(s~emi w, Pfodzeclągid Dl

k 
8 si~go. a re)-I mi~ls .racle pi ;ri o ś ,Zla e tOJS g~~- w meJi wiele ","skaz6wt*, . jak zam·a!amlać s!~ 7-

J;tt n)leza e~me . dl me. u~ u po lŁc~~go: po IhYlnymd aCh (; nfs CI nr. bo~ ~13 krajem, przez który wę.druje, Ja.k poZ,MW~Ć go 

b
a w razl~ OSIe. eDla ~lę W

k 
~. zlb' !lapóc ł) urzęó owyc -, wdło t 'f d grunrow·n,ie, nie lJ()·wie.rzohOlWn·ie. Dowie sio o 

• ) w rau.e zmlany 1ll1est ama w o rl!- 1 z r w~oczesn~m prze .0 enle~ o. prostyclt spo·s o,b ach , pomiarów wysokości I od~e-
bloe m) • Łod~, I" . ł b kumełn~ub legktŁYI?ac~t;ego. (tsląż~)czkl sta- głOlŚCi, n3lllozy się po-s-lug!wraĆ ma,pą I kreślić s"kl 

." W r~zle zwo mema z czynne, s uż v nu s ~z "f' • slązec 1 .woJS. owe, . . ce sy,ł!uacYlne, badać Harę I hunę i Wll'e&zcie ~r()-
wOJs/koweJ.. " . WInO! n:e~tosowarua S1ę do pow.y~- zltlTme, Jakle zmacz,en!e ma praca ludZIka I la.k od. 

Ponad10 oflc.erowle 1 sz~reg0.wl .rezer- szych 'pr~eplsow ulegną w drodze a rum 01- bf,Ja sl~ ona na cha.ra,kłer.ze k.raju. Jed.noeuŚftle 
wy or~z pospohte~o ruszen;a wmm zgła- stracYJneJ karze g~zywny do. 500, złotych dziokl licznym wY'h\tkom z dizleł znakomitych M-

szać S1ę; • . . lub aresztu do SZ~CIU tygodn:, a,bo obu szyd! plsa.NY P~2eJc(}n.a s1ę, lak cz~sto krajobraz 
d) m1eszkańcy m. Ładu.' udaJą~y ~lę. w tym 'karom ~ącz.nle. . . oJczys.ty by,wal tr6dtem natohnlenIa wlełkkh 

podrót (w kraju lub zagramca) - JeślI me- tódf, dnIa 1 paź.dzlerOlka 1925 rokl' . f1W6 Ó 
0'- ~~- ość potrwała dłużei , aniżeli 14 dni- Komisarz rz~du n.a m. Łódź rc w. 
rozpoczęcie podróży i ukończenie, (-) w z. J~niszewski KlSiąiec~a H. Grotow~ieoj, poleco.na pr2'!e,;J 

e) przyjezdni - jeżeli ich pobyt w Lo- Wiceprezydent m. ŁodZI . , . nriniMcrstwtJ W. R. ! O. P. Jako ksi"żrka pomocni-
cizi potrwa dłużej, niż 14 dni, lub też, jeźeli l-l W. WOlewodzki. eza cHa uCZll1 i6w i nauczycieli. \l:y;pe!nia niew"ł. 
od daty ich wyjazdu ze stałeJ!o mieisc:a ~ ~~a Wk~tt~zeao ~~a. 

/ • ;' .r , .' ,;- ... , ."" , 
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W walce z jednostronnością życia sportowego w Łodzi 
•. Łódź - m,j,a,g,t,o. . kt&:e,g,o ~elC)'lfkZ!Ile l ks~ obojętność w sJtlOS'llJlIk.u do ~~ ~­
Wla.ruDlki wpł}'1l1ęły uJ-emnl!le IllaJOgół na roz-l n'elJ. c.Z'ego d!owod,em SltJal'e Ziffi'Me')lSza'}ąC'a 
wój życi,a slpQtl'\bowe,go. sba:nowi jeden z o- się f'l"eikwe111JC1Ia llJ~ makhalC'h. z d!rugioej ~8JŚ 
środków. skJjących pod w.zg~ęd.em rozW1O- I slwooy up8Jdlelk wa~lu rnł'oOIdych. a rdkuJą­
;U kulJim~ f.i,zylCZ1lie~ na bą·dź'c·Qlbąd!ź ni- C)'Ich pOlW1a'ime !lIadJZliIe'je Ik~uibów P'iBlkaor­
Sikim pori,omi,e. Mimo. ż.e piJłlka n.OIŻ1lJa zy- sIk,ioch. 
}'kala s'o,bie wi>ełlQltySlięCJvn-e rZielS'ze ZJW1ote'P.- NIe jest t,o :m-esz,tą dZlilWne. PitlUm nOlŻ­

ulików. z drug~e'i zaś strony k,ol'SJrs,two me- na uprawi'8Jna wyl~czaMe i va nńe-l~>CIZDymi 
łyl1ko. że cieszy się niezwykłą POPUllia.rnO- wyją;tikami niJett,a,C'j,cmałnIDe - nJi.e wys't1all'­
~·Cią, a ponadto ma za s'obą długlOh~!f.nią cza, ittme naJtomila'st -dzie'ClIZliny s:pol1bu są 
tlT.adycję, poza t·emi dwiema baT<:I,Z'o ZJreISZ- • zbyŁ mal·o na glTiU'D'oie łódzlkim spopuhorv­
tą poważlJl,em1 dJz1edzdnami sportu relSztt'a' zowane. by zyskać mogły uZ'naln,1,e ze sWa­
kth jelS1t pITawie, że zuoełnJe !lI8Jogól me- ny s'ZIe,rslzych Wi8Jl"IS,tW. 
2mJ8JDa. Przed pi,QIt1!etrami innych, nl8Jjp'1".zieróż-

Caily szereg gałęzi s'Po1rtu, ktoce w nieJs2iyoh . gał~zi s:por,Ł,u l,e'ży w Łodzi na­
tryumfalnym pochocLziJe obeslrly świJal1, zv- delt obs'7.Ieorny ŁelI'elll pIT'aJCY. NieiUlI'lodZialj.n,a 

ruatporol' gllelba łoozJka wyda bo~aiŁ'y pllOOlr, 
gdy zDaJl1I1Ia SiporlŁl1 ZIalSI!'e}ą i dlbra ć c Illiie b ę­
dą 1udvve s ~ClZierr.?Je SIWIej rpil"8Jcy odJcbaali. 

Ł6d1ź le~lt n&eip!12'Je b'NlJJ1ą sklSJrlbndJcą ta­
lI011Jłó'W'. Le,CIZ t,e 1'ad'eil1iy wyrdJoIbyć n.a:l,eży i 
()SI2l1Ji~low:a:ć. Wszęod:2li1e, nla iklwdym wprOSit 
hQiku Wial10zy tnił:odJzJiIeż, by z Jltmzmyoh 
klll8JS szll{lOllJlY'ch i mągl8Jrą.cych m-errmdko 
tl!8Jjpry.miltywna'el;s,zym wa:rtl1lllkom h)'lgi-elIl'Y 
mieszikań wy.d'O&tać się na boisko. 

W te'j waJ'oe W\SzySi:y wi'!lll11 ml!todJzU,e<ży 

oopomódz. Pmed IkIlruibrumi i SipolTbQlwooami -
fach.Qtw cami 1>ełŻy wdzd'ęome ZIa.dJacie - I 

czy re Sip'e[lD~ą, pOik,aŹ'e ni,e:clalleka 'P~-
SZJność. 

Jur. 

fu kW 

skując w:szędzd'e ja1kn'arwięk:&z;e uzmoan~le, w 

Łodzń, mimo n~'eq,elcLnoOlkl1"'OItn~1e wytęŻ'O'Ilre1 
pra.cy wiJehI fedn'OsŁe1k dobrej woI~. glłębki 
korzeni swych zaąmśdć nie mó1!ł. 

I n,aSUwa się pytrrun.i,e, c'z,em1.llŻ bo owe 
g.ałęzd'e sp Ot"tu , Ictó'1"e świat cały emocjo­
nują i w krnl;areh sŁojąlCvch na wysokim 
pozd,omi,e sport,DWym' zdobyły sowie p't'lawo 
obywa'!,elisi'W'a, nie zyskały s'oMe na ~r,u.n­
oiJe ł6dZlkim · zwol'e'IlllltiikÓ'W. 

Krwawe żniwo meczu Łódź-Poznań '." 
3 ofiary br~talnosci poznańczyków-- Fridman odniósł [ Szer,!derka zdobywa sobie co-

bardzo poważną kontuzję raz~u~kszą pop~'arnośfwsr6d 
kobiet. · ilustraCja nasza prze d ... 

Chodzi tu w pi-eT'WiSzym rzę.dzie o 
"kIT61'Owę SIp'ort·ów" - lelkiką alHetytkę, 
bok8, teoods, płyWJSJDńte i wie,le my.oo, krt6-

ryclt Wlrurł:'QlŚĆ wy>ehowa wClZla rest momie 
ogromn'a, a kQl1"ryści.. ;aJldeJby OOJjSZielI'\W.le 
Wlarrstwy spol1eocz;eńs1wa z ilCh upll'Iawian:ioa 
odniosIły są b.e'zwątpilenlila 1liaderrp!OW1a..ŻlnJe. 

Pih n'Ożma. Móra w CZ18JSooh ~2'JeId­
'W'01eooyoh maiłą HCZlbą Zi8JrÓW1IlO ClZ'}'!lll1lvch 
iaJk i bilElln1)'1C'h s~aJtyków W')'1lmvać się 
1llogła, po wojnie w żY'w:ioc>f'Owent wprOSIŁ 
tern pie opanowała miIocbież., a potem i 
Jłralrszyclt. PiWka llOŻlDia staaJa ~ę dlLa naJj­
ezerszych rZielSz ~ noiezbęrdJną 
wprost rom-yw1ką, a p!l'IZy1tem W}'IpoiC'Z)"Il­

Idem Otra.z śrrocBkliem do f.iI~ roz­
woju. 

Możoość spędzenda k4I1dw godzdn na 

"świeżem pow.rehrzu" '(10 M6re w ŁodJZIi 
t,ak trudn'O), biorąc ud!ziJał W emoc1anrUJ}ą­
cej grze z ~ol'eg.amL, wylCią.g.ałta mJodiz;reż 7 

cłuszmy<:h ł:tJb podJdJa,s2'l11yclt i oochrnąrc'Y'Ch 
chQT1()lblii.wymi mi,aa.maJtia.nU surŁerryn. 
W~~ie boi5lka, p~e i plalcytki peł_ 

ne były mł1ocl)'lClh chłiOpCÓw, kopGących .z 
mpa~em j.aJkąś llarbruną pidlcrzyn.ę, a w }e1 
łJMku kamoileń llUJb slttSJry k.aą>ebz. 

ŻywioflOWY pęd ku tlJaJi2Xlirowsz.e.j 1"OIZ­

t'yw(:·e, a jerdJ11Jocze.&nńte n:ruiIP'owa!ŻJlie,j;st:oomu 

~'k(JIwri wy.choWlaJD!ia ąClZne~ - spor- I 
~. porwał ml!odzńletż swym WIari1cim I 
prądem, ~cly iedlniaok, zbyt szybkI() 
<:kaIl'Lał. Dziś ł'atwo spOlStt'ze'C cora'z to wię-

ts 

Jawów zbOjkotował zJazd 
towarzystw kolarskich 

Ul t.odzi 

Niedzielne brawurowe zwycięstwo re­
prezentacji łódzkiej nad najsilniejszą dru­
żyną Poznania zostało krwawo okupione. 

Trzej gracze naszej dzielnej jedenastki 
na dłuższy czas pożegnają się ze sportem. 

Najsympatyczniejszy gracz Łodzi, bez­
konkurencyjny na pozycji prawego pomoc­
nika Fńdman po zderzeniu się ze Spojdą 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi z tak 
groźnym skutkiem, że wątpliwem jest, czy 
ujrzymy naszego pupila w nadchodzącym 
sezonie na boiskach sportowych. 

Wypadek nas-tąpił 5 minut przed koń-

cem pierwszej połowy gry. Żastąpił go 
Milde, który ulega w 15 m. po przerwie 
ciężkiej kontuzji głowy, po zderzeniu się 
z Dabertem. Pod koniec gry Spojda "zet­
knął się" z Durką tak delikatnie, że o włas 
nych siłach nasz prawy skr:r:ydłowy nie 
mógł opuścić boiska. Mecz należał do naj­
bardziej emocjonujących w sezonie, ale 
Larazem do najbrutalniejszych, w czem ce­
lowali gosp<)dł\rze. 

Sprawozdanie z tego sensacyjnego me­
czu znajdą czytelnicy w numerze jutrzej­
szym. 

Trójmecz sło~iański 
WARSZA W A, 29 września Polski zwią­

zek lekkoatletyczny otrzymał definitywne 
zapewnienie odnośnych związków pań­
stwowych Jugosławji i Czechosłowacji o 
przyjeździe na dzień 10 i 11 pi!'; 17'<'1 1 .. 

lekkoatlet6w tych państw do Warszaw} 
Każde państwo wystawia po 14 Z,L - _'1 i-

MIĘDZYNARODOWE WYśCIGI KO­
LARSKIE ZA MOTORAMI W LODZI. 

W n.iJedJziP.llę, dma 4 b. m., odbędą się 
na torze helleiIlJOtWlslkim wiellkae mi,ędizyna­
rodowe wv.~dgi kollarslkJ e Zia mot'orami. 
SValTlIowa'ć będą 11IaIStŁę,pują'Cy klOllJa'1"z.e: V er­
me eor (HoLanOJia), UhmaJn (SZW!allc'an;a) , 
End<ełben (N'ilemoey), Sumo (Łódź), OirCUZ 

wlIell1 ll!lillyoh. P~IQIW;admć będą pi'elI'WlS'Zo­
l1zędtnri loeadea'tZy z HSJrtvil~rean na c1Jeffoe. Ze 
W1Zi~1 ędu na hag8Jty pmg'1"am i wybllŁnoe <;,ity 
W1Sp6łza'Wodlndików. Zla.wOO.y zapoWl.iad8J!q 
si ę meZlffi'iemie cińeik·alW'i.e. 

ków i jednego kierownika drużyny. la 
wodnicy za~raniczni otrzymują zwrot ko­
S7tów ?odróży w obie strony i utrzym ,,' ~ 
p-zez przeciąg pięciu dni. Będą to więc 
koszty dość znaczne. które pokryje pr'l_ 
wdopodobnie dochód ze sprzedaży bile­
tów na tak niezwykłą imprezę sportową. 

I POLSKI RAJD MOTOCYKLOWY 
WARSZAWA - POZNAŃ - WAR­

SZAWA. 
WARSZAWA, 29 Wirzcinila. PQ,lski 

klub moŁ.ocyk.}l()wy org.attlJilruje w dn. 10 i 
11 p.aźrdJziiemilkra r. b. "I polsl1ci l'ańd moflO­

cytIdowy" na pr.zrelSltrrzemł 590 kffim. s:01oa­
kioem: W'arrsiZlawa - Błtontile - Sooodci -
Socha!crew - LO'W·ocz - KUlm - l<II'o­
ŚlniJewice - Kł,odaJwa - KOł1o - KOIlIiJn -
OZlal!1k&w - SIlrupoa - W~ - Nedda 
- Kasilll"zyń - Poznań i ·z powtt"otem tym 
S'8Jffiyun szLaJk1iean. StbSJrt !lIa S:2'JOSńle Wol5Jk,j'ej. 

Najszybszy samolot , ' . . 
na SWleCle 

Dowiadujemy się, iż powodem nieu- I 
rzestniczenia kolarzy lwowskich w wyści- ! . 
gu dystansowym na 100 klm. o naramien- . 
nik Polski torowy i delegatów w zjeździe 
polskich towarzystw kolarzy, była nieo­
becność kolarzy i delegatów na zjeździe 
odbytym w pierwszych dniach września 
we Lwowie. 

Przed zawodami o mistrzo­
stwo Polski w Jeździe 

motocyklowej . 
Te.t'IIllIiJn z.arwodów o miJ5lbrZlOS~ PIQ/I­

Slk[ w ;eź&Z!iJe motocyklowej, ()l'Iganiz,owa. 
nych prze,z S. S. "UnilQll", u.l'e'gMe pmw· 
dopodohnoo pt'z.e50Un1 ęciu z dinia 11 PM­
dziiernlilka 'na dzileń 18p. m. z P{)łwoodJu Łitu­
dllloŚod or~CIJIliIZ8JCWych. Prreswęde po­
wyŻl<lzy>eh miiSlllrwOlSt'W b}'lłoby tembaa:dJzi'ej 
wrsIkl/lizane, ponrilewarż w tym s.amym dJniu 
(11 p;tźdz.i1emllka) odlbędzi-e S1ę I pol slk i 
l"SJid motocykllowy. or,garnńzowa.ny przez 
polSIki k,lub mQ'ooi:ykl'Owy w Wall"S'Zla'wi.e. 
Rań<l POWlYŻSiZY odJbę.dz,i,e się na teQ s,amej 
s1JOSIie co i 1a'1Jda mo~ocY'ko}IO'W,a o mlsuw­
Slbwo, prZ'ez co tvaipotlk,ałyby obydwie stro­
ny orgran~zują,c-e Ziawody na powta1ŹiIl.e brll' 
dności Łoohn:ilClZlDre. 

Angielski hydroplan "CIoster "apier III" w ostatnich dniach 
opuścił warsztaty. Będzie on reprezentował barwy angiel­
skie na najbliższych zawodach lotniczych w Ameryce o Schnei_ 
der-Cup. Aparat ten osiąga podobno wprost fantastyczną 

szybkośf, jednakże liczby są dotąd trzymane w ścisłej 
tajemnicy 

stawia p. Helenę Meyer, któ'" 
ra zdobyła w Kolonji mistrzo­

stwo Niemiec we florecie 

Kronika 
ŁóDź - KRAKóW. 

Dowiadujemy się o pertraktacjach ja­
kie toczą się pomiędzy łódzkiem a krakow 
skiem kolegjum sędziów W sprawie dopro­
wadzenia do skutku meczu powyższych 

reprezentacii. 

NOWY TO.R KOLA.RSKI ~ KRAKOWIE 
KRAKóW, 29 września. Zawiązało się 

tuta) konsorc1um handlowo-sportowe z 
kapitałem 30.000 zł. dla zrealizowania 
planu budowy nowego toru kolarskiego z 
be nu. Tor ten wybudowany będzie na 
boisku "Cracovii". Roboty przy budowie 
rozpocznA się jeszcze w roku bieżącym. 

LAZARSKI STARTUJE W KOLONJ!. 
KRAKóW. 29 września. Mistrz Polski 

w kolarstwie torowem J. Łazarski starto­
wać będzie w wielkich międzynarodowyc.h 
zawodach kolarskich w Kolonji, które od­
będą się w październiku bieżącego roku. 

NOWE BOISKO SPORTOWE W KATO­
WICACH. 

KATOWICE, 29 września. W pier­
wszej połowie października na:;Łąpi tutaj 
uroczyste otwarcie boiska sportowego ko­
lejowego klubu sportowego, którego dru­
żyna piłki nożnej roze~ra mecz towarzy­
ski z Wisłą 'krakowską. 

. . 
BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 

POLSKI. 
W ARSZA W A. 29 września. Bieg n< 

przełaj o mistrzostwo Polski odb~dzie się 
w Warszawie w dniu 25 października na 
przestrzeni około 10 klm. Trasa biegu 
prowadzić będzie przez tereny położone 
na lewym brzegu Wisły. 

BIEGI MARATOŃSKIE. 
PRAGA, 29 września. W dniu dzisiej­

szym od.był się tuŁaj doroczny bieg mara­
toński o mistrzostwo Czechosłowacji, któ­
ry przyniósł zwycięstwo Moly'emu ze Sla­
vji w cza:sie 2:59:23. 

WIEDEN, 29 ~rz.eśnia. Wczorajszy bieg 
maratoński o mistrzostwo Austrji zakoń­
czył się zwycięstwem Bensl'a w 2:59:21, 
'który to czas jest nowym rekordem all­
strjackim . 

TRóJMECZ BOKSERSKI. 
BUDAPESZT, 29 WTlzeŚir)JiJa. W C'ZJaSi~ 

między 17 a 19 pa.źdtzieiI'1I1ÓlkJa odlbędlme ~ę 
ib1.Jmklj boIk:s,e!l'ISIlci międJzy zoespołJa.mri W ę­
gier., .AIlt&btii i Niemitetc o .tlI8Jgl1"OC1ę hoooro­
ową 'W poo1tIaci wieJlk~ej W1a!I'borŚrci puhara 
Sil"eibmJe.go. Spdtikllł!nile między boheraan1 
.A4lsbnji i W ~gj,er odlbędzieSlię 17, AUJStlrtji 
- Nioemlec 18 i między NQ,~mc.ami i Wę­
gmmi 19 p. m. 
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nowa taryfa celna na artykuły· włókiennicze 
została onegdaj ostatecznie przyjęta 

Komitet celny wprowadził szereg doniosłych zmian 
Natłła ZIlniana kunu w polityce gospo- , 188 - tkaniny bawełmane merceryzo- Wyroby cWane - nieznacme zwyż,ki. 

darC'Zej, rzędu, spowodowana pięłrzącemi wane wielobarwne. barwione - podW}"Ż- Pozostałe pozycje ta,ryfy celnej nie 
s;ę wciąż tł'Udnościami, wywołać musiała ka 15 procent. uległy żadnym zasadniczym zmianom. 
sUą rzeczy szereg radykalnych posunięć Poz. 189 _ aksamit, plusz, chustki plu- Naogół, jak już zaznaczyHśmy, nowa 
'W nasze; polityce tMyfowo-celnej. szowe i wzorzyste: cło dla ważących po_ taryfa cema uwzględnia w pewnym za-

Pł'ace, podjęte przez komitet celny, • 50.3- kTesie postulaty włókienni.ctwa, choć nie 
ProwachOlle w t--"e bardzo szybkim, do- wyże, 3 gr. w jeQlllym metrze - pozo-

~I" stawiono bez zmiany - 620 zł jest pozbawiona całego szeregu usterek 
bieifają już końca, a w bieżącym ty~U i braków. wynikających z pośpiechu oraz 
cała taryfa cema przyjęta Z06ta.nie, tak. Dla tych arl}'\kułów do 350 w· cło pod- ze specjalnych warunków, w jakich była 

Kupcy radzą nad swą 
sytuacją 

~rur) Dziś o godz. 8 i pół wiecz. odbę. 
dlzWe się w Sltowa<rzysZletnW kupców m. Ł0-
dzi nracLzW}'ICIZlruine 2lehl"anńte ~z,eS!2"JODycb 
w 1lIi'etm czł,onikó'W. 

Na Z1elbr.a.mu toem omówU011Ja będ;- ob­
Il,zemre obelooa S)'ltlt1latC!j.a, w j~ej Z!1Ja1118iZ1o 
się kUip1JootwlO tódz!kli,e, ugmrują.ce się pod 
hrizemlle:Mem podoaJbków i mnożll'cY'ch si'ę 
wciąż u.pa&ości. POZlrutem podldJaOla zaSIla, 
~ dyskUlSp Srpt"awa SIt'O\SlU!l1lk6w k~ec­
tlW1a łódzikioe,g'o clio kJlńljle;n~'ełli prowmc;o1lall­
ned, ,a wrre'5lzx:1e donńosłoe posiaQ'ru;ąca zna. 
c1JeI1lJve kwe:srbja l pl1"<loe. pocJJa1tlku od obrotu 
dla pewm)'lch k,a't'e~oI1ji tJka!Il'Un Ol'laZ dlła. 
przędzy k,r1ai,ow<ej . 

. aby w dnin 6 października nrAm~et' Grab- wyższono do 1240 zł. A R 
~---. opracowywana.. • 

ski mógł staaą~ przed seJmem z nowym Poz. 190 - cło na Iwy i powrozy ule- N dl It • 
programem gospoclarQzym i zapowiedzią gŁo niez:nacenJm zmianOIllt jak rówmiei p d żk cia na barwniki nOWI upa Oilel 
daleko idących _811 w tym pt'og..amie. i na worki jutowe (poz. 191). O wy a łłalwleksze przedslębiorsfwa I firm, 

Rozpoczęte w ubiegłym tygodD,iu na poz. 193 _ bez zmian pozostawiono godzi W przemysł włdklennlczy handlowe padają ofiarą kryzysu 
plenum komitetu obrady nad taryfą celną cło na tkaniny lniane, z wyjątkiem obru- (al1") PI1"1~ed khl,ku dniami donosliiLilśmy o (.a:r) Ja,k się dowiadujemy w początkacl-
artykułów włóknistych. zostały zakończo- sów i serwetek, gdzie podwyżka wynosi możl!lW,o~ail3.cn PO~y'żsIZletll.ila taryf cełtnY'ch bieżącego tygodnia nastąpiły upadłości ca· 
ne w poniedziałek późnym wieczOTem. około 25 proc., co dotyczy również i lino- ~ ?,1ektore chem~kaL'tCs.. a Z'włiMzoeza bdfWr tego szere):!u firm, w kt6rych ł.6dź zain· 

Jak się obecnie dowiadujemy w po- leam (pozycja 194). rok I . . •. l t-;r~wana iest bezpośrednio D8 znacz-
szczest6lnych pozycjacll wP!'O'W4dzoay zo- Poz. 195 _ 'edwabie chustki. fular Jak SIlę o,bec~e dOWla1OO)IOOlY. s.prawa a:teJSze sum.,.. 

ł ty ..J--·osł h . k ' ". y. la z's,t,da zalł" ' w"n:na puZlez kOIl1!loot cel. W RzeszoWl'e z,(łosiłv upadłości nastę· sta ca szere,! u.unl vc zmian, łore szenila <ł.a,u m ...... arska - memacme . .3, L d...Jf ,L 1._ an."- e 
- '. ul '6- ,.,... ny poOlOZJaJS OIoil"'al 'l"!IeitlJaImY'Cn w vt:n ..,rv-I pujące firmy: Abram Silber. S. Szenkein, 

w znaczne; .mierze uwzgl~laJ.ą post . aty \ podwYŻ.ki cła. \ sólb, iż cl:Io tlIa balf1WlI1ihl ul'et@ło ,podJwyilce'BrichiGross. W Lublinie: M. Kon i Wie. 
przem!słu l hMUDu wł6lcienoicz~o, po;- Podwyżka na plusz wynosi około 100 w}'ll1IOSIZ~d okot,o .25 yr'oc. . selłau. Wad;e Kon (brat poprzedniego), ą 
krywaJ4C się w łea spos6b z Wlll06ka.miłl t Talk.i,e zalaJbWl11eIUJe Spd"ruwy budZIl w wreszcie w Wilnie dwie wielkie firmy: l 
wysuniętymi przez obradu.iącą uprzednio procen • •• • 6Iferadl pr2Jemyst.u włQMel1mjJ02)~o poW\aJŻ- Wi'J!dorczyk OTaz Pupko i PogorzeIsId. 
jako Jedoą ze ~ częici płea~ .~anmy wehuane i półwełniaae - bez DJe '!afttt>IIiW1OŚci i. obaJwy, p'~ gOiC1lzJi 

-xox--k~1eIa cołaeJIo - bm/ofę włóki ... -/-..,. wlruinóe w ~ Jlaiąź ~, 

~~- 179-dotycząca .mat~ałJów włók- 4 l Rynek pieniężny 
nJ6tych: bawełny S_OWej. Jng l t. d. poZQ- H d l R· ... ., l 
~tała bez 1mi&ny to m. iż będę one przy- an e z OSlą WinIen Się rozwlnąc Warszawska giełda urzadowa. 
chodziły nadal h. cła. C II ' . d D· W ARSZA W A. ~9 Slo wrzegnla (Pat). Ne 

Pozo 180 - kokony jedwa1bue. wata O mOŻemy e sportowac l co nam ostarczy nOSIa dziSiejszej Qiełdzie urzędowej notowaqla b11ht 

]'edwabna, J'edwab surowy - bez cła. 1 1 h d 1 '~k ch 1.._ następujące: DotyoC'hc78.S'owy e,ga: ny an e pOIJl) >O- ug'l"aJni'CiZlllego - o rozmLa<ra OIlHOtu to- Dolary _._ 
Poz. 181 - weka, sierść, puch zwie- sowi,e'dki odgrywa mindmalIną rolę w hi- warowego z pańlSiwami ościealtl1emd - de- Franki franc. _._ 

rzęcy i t. d. _ cIotychczasow't siawlń nie IaD.S8ICh harudJ1oOWy1Ch obu pań:s,tw. Wedłtug cyd'UJją w pi<erwszym .rz:ędZ1ie wzgilędy po­
nnienione. polSlki.etj i .rosy;js1de; statYlStY'ki n~e ptt"2'Jelm-a- lityoexne, mimo to jedJna:k na ,powaŻiniie'jszy 

cz.a on dwóch do troZle'ch pr,ocelJltowlego 2'Jb-yt w Rosji mogą liczyć w pi.er~zyttll 
Poz. 182 - bawełna tnepana, wata prZyWlOro i wywozu pow)l1ŻS"Z)'ICh państw, rzędzie półlprodU'kty i wyrolby żelatzm,e I 

bawełłliaDa - bez zmian. przycz-em w ootatnńch latach, je0eH w.e'Ź- meta,loWle, a VI pi.er'WIS'2)elj lin,ji m&SJzyn:y ł 
Poz. 183 - przędza bawdliaoa do mi~y statY'stykę polską, wywóz PoIskd 'oonęd·zia roLnk~, Ot"laZ rnemie~lnkze, 

N L_' • Udem do ZSSR. pirrew)*i:1sozaJł lloaocmie pt1zyw6z. tllaJSlzy.ny i apa<raty goI'loolnioze, .Viłó'kiem-
r. 110 - ocz ZDUaa. Z wYJę pnę- JeS't to z;awis'ko pl1Z1e1oŚ ci owe. na kt6re w oze i t. p. 

dzy barwionej, Da którą cło zostało pod- .. •. _<l f 1_.1 • 
pe~e'l m10r~e W'yl-ywa ~K'L pow~ego u- P'l",zywóz mat..e'l'1j.ał6w wiłólki'enrnlczyc'h 

~-yiszone o 5 zł. na 100 lą!. dzuałlu Polsk1 w przywoue dl() RosJ'1 Mty- kt6re sta<nowią ptt"Zedan4,ot poowaŻlD-e<go eks-
Wprowadzono nową pozycję dla nu- kułów. ohc~go pochodz~a, przew,ożonych portu Pol.ski, ;est UJW1a'l"lumk.owany stanem 

merów powyże.f Nr. 110, przyczem ustało- be'ZlpOSir'edmo lu,b POSl1"edru.o kanzytem i rozwOl}em prremysłu włókiemcicrego Z. 
no stawkę dla surowej na 3 d. (100 kg.). (naporz. baw,etna) oralZ rur:t )'1kU'16w na:bywa-, S. S. R., oraz podsn1osz.elIlioean się p-oz.10IIliU 

n~, dla ~el~w d8iIsze')od~pr2)eda'ZV .do d ob. roby. tu materialne'go s~e<rolcich. mas t,e-
Poz. 184 - przędza z juty, ln ... i kouo- ~<raqow ~l~eg.o Wschodu (tlla,ptrz. oCU'klet' go kra.ju. Nie ule'ga jednak w~liW1QlŚtci. iż 

pi - bez zmłae. dla Pe'I'SlJi·). przy stosumlkOWlO szyiblciem tempie odJbu-

C1Ef(1. 
Belgia -.­
Holandia 241,22 
Londyn 29,06 
N. York 1).98 
Paryi: 28.39.50 
Szwajcaria 115.80 
Wiedeń -,­
Sztokholm -.­
Praga 17.77 
Włochy 24.48 
Pożyczka dolarowa 65.75 
10 proc.po~yczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,70 
8 proc. pożyczka złota 70.- . 

Poz. 185 - przędza z jedwabiu: me- Na prrejśdoWly cha.ra,kter I!la5zych Wlza- dowy i od!powil€dniem Wi:Mości.e lPojetmrnośd 
barwiona miżka 7. 900 na 360 Uj bM- ;oemnyC'h Sltoswnków hand!1<lwydh - ws'ka- rynku Wie-w.nętrrzoogo, WMOSIOąĆ wiamy skie 
wiona: zniżka z tysiąca zł. na 500 zł. zu.je rÓWtllil€lŻ analilza ,przyw()mt i wY·WOlJU znacZttlie. możjJi,w<ości Zlbytu dl1a. pewnych 

4 i pół proc. listy zastawne zIem· 
15.15 
5 pr. ob\. m. Warszawy przedwojen­

ne 15.50 obu tyoh państw. W ptr'Z)"W1ozi.e PtOLski do .rodz8ijów mate'tj.ałów wIókil€:nniczych ;ako 
Przędza chappe, toussah nieb8I'Wiona Rosji na pie,rWlSI2Je mre?slCe w~U'wa s,ię gtt'11- to: 'tJk,amirn wdnJianych, wyrobów dzianych, 

t. 1800 zł. zniŻOlle cło na 360 zł.: banńona pa utykułÓtW spoży.w'czV'ch tprz,e'slzłlO 20 Pl1"zędzy ba'Wlełin,j,arnej i t. lP. W7Jros;n,ąć rów­
z 2500 na 750 zł. proc. ~ÓW1Die cukd..etr) , ckUlgd.<e mliejs.ce zaJj- nici wfi'Illny mOŻ'HwOŚlci 2lbytu dla wY'fobów 

Przecłza Z Jedwabiu sztucZlleiO - bez mu,je grupa wyrobów włókietllntcZ)'ICh (pn- rkoof-e,kcyrjillly1Ch i gaJaltlteory;nrych. 
zmian. wie 15 proc.) a dopiero jedno z os<tatnkh Podobne znaczeillJioe ~ak maJteai~ wd'ó-

mi.e'Jsc Zal~ują wytt"OIby m<eta,Iowe, a wdęc k _.3. d d b . Przędza :-I. .. .,bna Da C!'7ftulkacb, kar- ~..l lk' iemnic ze , QO!elg,ra pra.w opo (li ru.e w 
J""I'" --r maszyny, nar.z..,uzia i ,aalatt"aty WS2le' I lego d ZSSR k' k . 

tonach i cannetkach - podwyż;ka do lt'od'z;a,tl1 (około 6 pil"oc.) W wywoztt1e R'OIS1j;i przyW'om·e o . - CU 1«, t«y z,}a-
3500 

_. )- WJi·ać się maże na rymkach rosY'iskkh w 0-
Ao ·d.o Pol'slkrl pie't'WlStre m~elj<sce przyq>aoo gro- 'kreSl8.C'h uqalW1llia,ją.c)'lCh się w dysproporcjd 

Dla przędzy tej samej ~ategorii (na pie rrud i IJllre'tali (,głów'Ili,e rudy, że1Laa.a. i s1a,- Ipomiędzy w7J!"a5tającetm spożyciem, a po­
sz.pulkach, kartonach) z jedwabiu sztUC7-- re żelastwo), drugi~ - grupie arotyk.uł6w zostajapą _ z t)'lch Lufb i<t1tllydh w7Jględów 

~lOżywtc.zyclh (l'1by ~ze1ikieg.o l"oomTu, • ..t _ . .3 ~_ 
nego stawka wynosi 2000 zł. falS()Ila i jruja) , trZleiChe miets,ce z.aJj1IIliU1j.e gro_ - w t p'e ptt"'OO:UI~C'ją ... 

Poz. 186 - na czesankową wełnę (nie- pa zwieif;z~ i produktów zW1i'eil",zęcych r~ę- Dwiie mwHwości obwiera~ą się równdoeoż 
barwiona) obniżono cło -; 90 Da 45 zł. si, W'łoś i SIZoC:rec1nra} , Wlre'Szde cZlWarte - 'W dZJied2licie f.aJM-y1kaiów prZletm'Y1S-~ che-

Stawki na przędzę czesankową pod- I m~'terjały i wyroby drwwne. mi.cZlI1ego i fa1:m8JCeutycznego. T.e dzi.ały 
wyższono do 15 1;)l'OC. Dotychczasowe Slt<lsunk.i ha,ndlow,e _ p:rZJelIllYiSłu poczy11li:ły w Polsce brurd,ro ,po-Wiaam..e postępy. Na srorególne p-odkore~le-

Poz. 187 - cło na tkaniny ba,we:łiniane krr~owrane polityką "Wni,eS'zŁ011~" - nioe u.słUJgu,ją prZlede-w1Szyst'Ici-em nl8>'Wozy 
surowe i bielone po~awiOllo bez zmiao zmJi.e,rza,jącą do lllIOŻII~wego zwę.żenia im- SlztuC:me, a w s2lCz~61I!1ośd potasowe. Is,t­

POl'tu - były fa!ktycmie z,nikomej wza- nie;ą rÓ'W:1ie,ż tJlIOIżlliwości nabYW'aJJ1i~ w 
,jemn.e potrzeby zalSiPaka~rne bytły w mia- Polsoe n,awoz;ów a.zorowych. 
Tę możności pnel!'; potglrankZlny ha,nded tllIie-

Zniżka kursu dolara na pry .. 
~Jlatnych rynkach walutowych 

W dniu WC7;orajszym kurs dolara na 
rynkach prywatnych wykazywał tencłeu­
cję znltkową. W Łodzi w godzinach po­
rannych 'B dolary płacono 6,30. 1~ na .. 
Itępnte rozpoczęła się zniżka i w godzi. 
!lach przedwieczornych kurs doszedł do 
6.16 w płaceniu, 6,20 w odda'waniu. 

Tranza.kcji uwierano niezbyt wiele, 
przyczem podaż znacznie przewyższała 
popyt. 

Z Wauz8wy donost:ę również o zniżce 
kursu, który z 6.22 obniżył się wieczorem 
do 6,1. 

O cokolwiek wyższym pOIZ,iomie kurSll 
donoszą z Katowic, obracano tam bowiem 
dolu..ui po ~18. (rz) 

• 

• 

legalny, który w Ulbi<e;~ł",c'h latach dOSZledł Z 11l1Ilych ariV'kll'}ów przemysłu che­
do porw.alŻlnV'ch if'0Z1tl11a'rÓW, ptr7;ewyżs~ył mic'Z1nego, nada,jącego się do ek5pOirlu do;) 
bowiem 1Jnaczni.e obrót loe-galnYj OIbeoanńe Ros~, w)'lD1lielr.ić należy ba,rwn<iki, gail"'bniki, 
j.edm,a'k wg,t.ał prrzez obl.e str<my prawj,e zu- 'Pl'odukty, opk .. rając.e się na p;rrerobie so­
pełtl1~e zduStZcmy. li, farlby, pil"ocIU'ktysuoehe j des.fv,lacjii wę-

W bie.tącyttll jednak roku ~()ispodM''' gla i d'l'ZJewa, aif'tykuły gumoWle ł p-rodukrty 
CZ}'1m - ws,kut<etk podniesienia się zdoolno- f.armaceutyo~ne. 
śd na,bywcz.e,j luool()~'ci wi.eiiSJciej ZSSR., P-owa·Żt11e zna.cz>enie dla rolnictwa Z. S. 
pe'wne'go r'01JWOFU pl'o.dulkcji, oraz ze wz.p!Ię S. R. m()że mieć sto;ą\ce wysG'k'O nalsien.. 
du na nadzie,tę do()'brego u:rodz.a;u .ramy pla. noictwo porlosk~.e. Wil"eszde idnie7ą możliwO'­
nu :i:mportorwelgo ZJos'farly t'lOlszlerrzonej 00 ści w za'kil'esi'e zaopabrY'wania . się w p()It. 
zat,em idz:ie mlożHwości ·e!koS'PoJ.'ltu do R-o- s.ce w skóry wytplf"a'Wne, w s'ZJC!Zle:~ólności 
sitt zJnl3.lCZlnte .:;.ię :z;wtięt'klS 'zyły. p odesZlW1an e , pasy t.ra,ns'1l1iq;~n,e i inne wy-

W'prawdzie pll.'"zy m~OiP01u h andll tt roby Slkórz,a,ne. K. P. 

!EL __ ... _ 

DUTA" P.2~{Q,o; A ~ERNON 
" Dziś po raz ostatni! 'fi'" MAR Y PIC~:lł"ORD 1 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne t 2.40 

8 oroe. listy zastawne Banku 00' 
spodarstwa Krajowego 84.-

Hotowanla złoteno; 
W dniu 29·ym września 
Za 100 zlotych: 
Zurych 
Praga 
Gdalisk 
Berlin 
Wypłaty na: 
Warszawę 
Katowice 
Paznań 
Wiedeń czeki 

banknoty 

1925 r, 

85.-
555.-

86.02-8625 
69,07 -69.43 

69.07 -69.45 
fl8.82-69. t8 
68..62-69.18 

115.75-116.25 
114.50-117 50 

Urzedowa giołda udańska. 
GDANSK. 29-go września (P~t). Na dzl­

siejszem zebraniu giełdy gdańSkieJ notowana 

86.02-86.23 
2520.50 

w guldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 
Czek na Londyn 

Telegraficzna wypłata na: 
Zurych . 100 57-100.8,{ 
Warszaw~ 85,64-85.86 
Londyn 25.20.~ 

Hotowania giełdowe w lOndynie. 
LONDYN, 29 wrze'nia (Pat). Z,amknięeh, 

~iełdy. 

Nowy-Jork 
Holandia 
francja 
Belgia 
Włocby 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hlszpan;a 
Portugalja 
Danja 
Szwecja 
Norwegia 
Helsingfors 
Praga 

4.8425 
11.0': 

10240 
t 10.85 
119.12 
2Q.54 
25.09 
53-67 
2.5G 

2().20 
• 1s.C6 

24·62 
192-
1&Ue> 
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Rynek pieniężny 
Wamaw~ka Qlełda urzgdowa. 

WARSZA WA, !;:9 · ~o wrze~nia (Pat). Na 
dzisiejszej aieldzie urzędowej notoWania były 
na3tępujace: 

Dolary -.­
Franki franc. -.-

8 oroc. listy zastawne Banku Go­
spodarstwa Krajowego 84.-

"otnwBnl~ lłoteno: 
W dniu 29·ym wrze~nja 
Za 100 zlotych: 

1925 r. 

Zurych 
Praga 
Gdalisk 
Berlin 
Wypłaty na: 

85.-
555.-

86.02-8625 
69,07 - 69.45 

Francja 
Bel~ia 
WIochY 
Niemcy 
Szwaicarla 
Hiszpania 
PortuQalja 
Dania 
Szwecja 
Norwegia 
Helsingfors 
Praga 

t02.40 
110.85 
119.12 
21\54 
25.09 
05.67 
250 

20.20 
1'1,01 
24.62 

192-
165.50 

MLODA 
energiczna osoba z wyższe m wykształceniem, 
skromnych wymagań poszulwie posady· towarzy· 
szki, lektorki, seł\retnrki osobistej. Łask oferty 
sub. ~lnte1igentna· do .Głosu·. 417 - 1 

• 

POSZUKIWANY 

C7Ef(J. 
Belgja -.­
Holandia 241 .22 
Londyn 29,06 
N. York 5.98 
Pary~ 28.39.50 
Szwajcarja 115.80 
Wiedeń -.­
Sztokholm -.­
Praga 17.77 
Włochy 24.48 

Warszl\wę 
Katowice 
Paznań 
Wiede ń czeki 

69.07 - 69.45 
fl8.82-69 18 
68.62-69.18 notowania Dfełdowe' w. ParYiu. 

na wyjazd do Rumunji pierw!lzorzednv majstel 
apreterski. specjalista bran;i.y ~Kleider·Stoff·. 
Oferty z podaniem życlorY!lu !lkierować do admi­
nistracji nlniejsze!:lo pisma pod .Rumunja" 

496-5 

banknoty 
115.75-116.25 
114.50-117.50 

PARYZ, 29 ·go wrze~nia (Pat). Zamknięcie 
gieldy. POTRZEBNA 

Pożyczka dolarowa 65.75 
10 proc. pożyczka koleiowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,70 
8 proc. po~yczka złota 70.-

Orzedowa 6i8ł~~ n~ańska. 
GDANSK, 29·go wrze~nia (pat). Na dzi· 

siejszem zebraniu gieldy gdańsl{iei notowano 

I 
w guldenach (ldańskich: 

100 zloty ch polskich 86.02-86 23 
Czek na Londyn 25.20.50 

relegraficzna wypłata na: 
Zurych 100 57 -100.8.~ 
Warszawę 85,64-tl5.8A 
Londyn 25.20.50 

Londyn 
N.lork 
Bel$!ja 
Hiszpanja 
WIochy 
Szwaii'arja 
Holandia 
Norwe~!ia 
DanjA 
Szwecja 
Praga 
Rumunja 

102.44 
21.15 
92.57 

504.50 
85.90 

408.­
BGO.25 
420.-
506-
569.-
-.-
10.25 

młoda osoba do dzieci i pomocy w gospo darstwie 
Oferty SlIb. R. F. do .Glosu". 5tCJ-l 

PANNA 
z dobremi gwiadectwami potrzebna do dwóch 
dziewczynek 6 i 5 letnIej At. Ko~ciuszki M 52 
m. 14 75'25-t 

FREBLANKA 

4 i pół proc. listy zastawne ziem­
skie 15.15 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen­
ne 15.50 

4 i pół proc. oblig. m. Warsza wy 
przedwojenne 12.40 

notowania giełdowe w Lon~ynie • . 
LONDYN, 29 wrze~nia (Pat). Zamknięoi e 

lieMy. 

GIEŁDA PRACY, 
MALARŻ 

posiadająca komplet dzieci, poszukiwana do za 
łożenia kompletu freblowskiego, jako wspól­
niczka. Mam loksl i instrument. Z~łoszenia 
dla .M. L.- . 7527-1 

NAUCZAM 
Nowy-Jork 
HolaOlija 

4.R4 :25 
t:!.04 

od~wieża mieszkania tanio i ładnie. Zachodnia 
\: 50 u dozorcy 476-2 

roboty perskich i smyrueńskich dywanów. Ceny 
przystępne. Al. Ko~ciuszki n9, m. 15 103-5 

@E2ES~::::::I:::::::':::::::::::::::::::::::::::.~::::::;:;-::::::_:_:_::_:-:-:-:. :--::~:::~;~;-::-::--:. :- :::::::::::::-:-::-:~-~~~~-~~~::~~~~~~~::::~~~~~~2S2S 
~ - lOBWIESZCZENIL 

BILANS 
ŁództielW . Ban~u nenol~towego 

Spółki Alic,.-jnej 
Centrali w łodzi i Oddziałów w Warszawie i lwowie 

na dzień l września 1925 r. 

STAN CZYNNY. 
1. Kasa i sumy do dysp. 
2. Waluty zagraniczne -
3. Papiery wart. własne 
4 Weksle zdyskont. 
5. Rachunki bieżące 
6. Kor. Loro i Nostro 
7. Ruchomr;ści - -
8. Koszty handlowe-
9. Rachunki Oddziałów -

10. Rachunki przechodnie 

1. Udzielone gwarancje-
2. Inkaso - - - -

STAN BIER.NY. 
1. Kapitał zakładowy 
2. " Wkłady - - - -
3. Redyskonto weksli 
4. Kor. Banki Loro i Nostro­
,l. Procenty i Prowizje -
6. Rachunki Oddziałów -
7. Rachull ki l' rzechodnie 

.8. Zob. z tyt. uctz gwar. 
9. Różni za inkaso - -

Zł. Gr. 

313.08184 
463.90694 
110.401 42 

2.055.29670 
3.599133 80 

707.96128 
62.92535 

758.75002 
4~4.231 51 
l h.391 81 -8.681.08067 
343.04037 

2.220.12C 06 
11.' 44.24 I TIr 

480.000 -
4.340.99773 

225.67917 
2.057.21880 

91630024 
475.57674 
175.30799 

8.681.08067 
343.04037 

0.22!1. 1 '20 06 

Sezon jesienny. 
Wszystko co nam moda dała 
w konfekcji na jesień i zimę 
posiadamy w bogatym wyborze 
na składzie po starych cenach. 

Futra do ubierania palt ~ 
Ceny nie podwyższone 
SZMECHEL i ROZNER, 

Sp. Akc.. L6di. 
Piotrkowska 100 i 160. 

Wkrótce ukaże się tygodnik 

I 

IIPrle~lij~ Matr,m~nialnf 
który zamieszczać będzie ogłoszenia matrymonjalne) 

wzorowej treści BEZPLA TNIE. 
Ogłoszenia przyjmuje ju~ administracja, ul. Piotr-

kowska 85. za pokwitowaniem. 

lUD się ChCB DżBnle? KłD ChCB wyjść zamąż? 
Dla wiadomości w)' ł ąc Ż Jl ie redakcji naJeży prócz 
anonimowego ogłoszenia podać nazwisko i adres 
i>głaszającego się. 7528·} 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 

7358-15 

CHORZY! Dha~cie o swo!e zdrowie! 

;:~rin;w-;ec,,~; Zioła z gór Harcu O-ra Lauera 
Zalecane przez na;slynniejsze powaliI lekarskie, jak: prof. Berliń· 

sklego Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Hochfl6tter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te sa niezastąpionym środk ' em 
przy chorobach, prchodzących z zanieczyszczenia i zgęszczenia krwi. 

Zlała z nÓf9 Harc .. O-ra Lauera radykalnie usu\\1ają wszelkie 
cierpienia żoladkowe. cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamienie żółcio · 
we, cierpienia' hemoroidalne, reumatyzm. artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 
i lisza je. 

Zioła z !J6r Harc .. D-ra Lauera pol>ud:z;a;ą apetyt i trawienie 
i przy sltlonnościacb do obstrukcji sa zarÓwno praktycznym i skutecznym 
środldem przeczyszczajacym. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostaly nagrodzone na wy· 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlotemi medalami: W Ba· 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w In. miastach. Tysiące po· 
dzięHowań i uznań za skute czno~ć Ziół Hal'ckich otrzymal Dr. Lauer 
od osób wyleczonych . 

Cena pół pudełka zł. 1.50. podwćjne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż W aptekach i skladach aptecznych. 

Uwa gal Wystrzegać się bezwarto~ciowych nagladownlctw. Każde orygl. 
nalne pudelko zaopatr70ne .Ni! 43 wg. rei. w Min. Zdr. PubJ. 

Reprezen na Polskę : Józef Gr09sman, Warszawa. Chmielna 49. i _________ ~ ____________ ~ ________ .. ____ 

Dyrekcla koncerfdw: Alfred Sfra!lch. i 

JUTRO o godz. 8.30 wiecz. GRA 

paWeł J( ckanski 
Okulista 

Dr. GOLDBLAT 
wznowił przyjęcia 

Piotrkowska 17 05-1 
Jut ehłodny wlcher wkrótce lI~eie zwały 
Nie jeden o ciepłym o1> •• lu marzy 
Lecz kddy wie te u Tsakamakisa w magazyn j" 
Obuwie ze swej dobrOCI na cal,! Ł6dź słyn ie 

Więc nie zwlekaicie panowie I paa·e. 
P6ki jest obuwie ta.ie. 
Mam równie kalone roboty najmodniejasej 
Firmy krajowej naj przedniejszej. 

I Prezes Radv Gie/dowej Gieldy Pieniężne; w Łodzi za· 
w;adamia, że Ogólne Zebranie Członk6_ Zgro­
Jnadzenia Giełdowego odbędzie SIę 

ł w środę dno 7 paidzierniKa r.b. o g. () popoi. 
w siedzibie Giełdy (Piotrkowska 96) z następującym po· 
rządkiem dziennym: 

i 
I 

1. Wybory: 
a) wybór Rady GiełdOWej, 
b) • Komisji Rozjemczej, 
c) .. Komisji Rewizyjnej. 

2. Zatwierdzenie sprawozdania Rady GiełdoweJ za 
1924 rok. 

5. Wnioski członków' 
UWAGA~ ZSlodnle , § 55 statutu.a ~Inych Zgroma­

dzeniach uchwały zapadają zwyczajną więkezogcil! SZlosów, 
zatem Ogólne Zebranie w pierwszym terminie, t. j. ano 7·1/<, 
pażdziernika r. b. będzie watne bez względu na ilość osób 
obecnych. 

Oddzielne zaproszenia do P. P. Czlonk6w zostały ro· 
zesłane. 502-) 

Rada Giełdowa Giełdy Pieniężnej w l.odzL 

\ li Ogłoszenia Orobne 
• Po 10 groszy za 1Iłyraz. 

IkIJsZMka Pipllro­
Kwa przyjmuje za­
mówienia pa(l. 
Piotrkowska 152, 
m. 14. 504-6-d 

• • • • 
Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj· 

mniejsze ~Ioszenle 50 ~r 
Zaaubione dolum. 
O

stroW!lka Irena 
lICZ. VlI kl. gilun. 

im. El. Orzeszko· 
wej zgubiła matry­
kułę. 521-1·z nauka i wy[bow. 

B
nchalterji, kores· 

pondencji, ste· 
nografji, pisania na 
maszynie uczy Lu· 
bińsl<i, Piotrkow­
ska 71:1. 85~-10'n 

niemieOkiegO grun 
townie udziela 

niemka z praktyką 
szkolną pojedyń­
cZI) i grupllmi. Na­
r! towlczalDzielna) 
J\~ 40, m. 7. front. 
Zapisy 11 -2, 

501-2·n 

.. a n i o t Francuski 
I lekcje. Iwnwer· 
sacja. Sienkiewi­
cza 51 - 14, od g 
1O-1~ 7-9. 

520-2-n 

:11 50 lekcj~cb pod 
· gwarancJą, wy· 
Iduczającą wszel· 
Ide ryzyko,wyucza 
praktycznie na sa· 
modzielnego bu 
chal tera-bilansistę 
b. rzeczoznawca z 
wyższe m wykształ­
celllem.lnlurmacje 
7 - 8 wiecz Piotr· 
kowska 185. 

560-1 n 

Lokale. mieszkania 
Pokój umeblowany 

przy inteligent· 
neJ rodzinie do 
wynajęcia od za· 
raz. Karola ó m. 15. 

7522-1 m 

I pokoje z kuch­
Ił nią (dwa od­
dzielne weJ~cia) w 
Piotrkowie zamie­
nię na 2 pokoje z 
kuchnią W Łodzi. 
Łaskawe o t e r t y 
pod .A. Ja. do ad­
mmistracji niniej· 
szego pisma. 

505-2-m 

Interesy bandlowe 
D

om zjednem wolo 
nem mieszka · 

niem, względnie 
jednomieszkanio­

wy z ogrodem albo 
placem, w Łodzi 
lub najbliższych o· 
kolicach l<upię. O· 
terty do "Głosu' 
pod .M. O. 44." 

325-5-h 

PrZBIIIBwnIB. 
Nadeślij charakter pla­
ma 8W.J lub 5alJUereso­
wanej 080111', Jakom .. 
nidii: I.mie, rok, an.. 
IŃ'IC urodl:enia. Ołn,.· 
mau a"eugóło .. , .. a­
lil9 charakten, okre'­
leale lAlet, w Ild, sUi. 
11011411, pnesn&Clenle. 
AnaU&e w1ayłam po o· 
tU1maniu S słoł)'eh. O· 
IIOblśele prl1jma;jt tJ--7 
Protokały, 0441 • ....,. jlo· 
dzl~ko"allia lIaj",~It­
nieJ91ych o&6b stoliey_ 
Waraawa, Pącho-Ora­
tolog, s.,.Uer-Bskollllk' 
PIękna 811-111. 606-1 

Dr. med • 

S.Niewiażski 
Choroby skórne i 
weneryczne. Le­
czenie sztucznem 
słońcem góraklem. 
Przyjmuje od 4·ej 

do 8·ej popoł. 

Sienkiewicza 34 
7214-6 

D~Pr,bulski 
P

oszukiwane 6\;0 powrócił. 
dolarów za gwa. Choroby ekór­

rancJą realnogcia· ne włoeów we­
mi, lub 4009 dola· neryozne i IWO-Pracowni~ - (ta) 

z dobremi kwalifikacjami i świa­
dectwami poszukiwany od 
1 października b. r. Oferty z po­
woianiem się na referencje do 
admin. "Głosu" pod .E.f( 517-1 

t'r6cz tego 511 i P a.tofekl. śn egowce i boły 

Zgrabne i solidnej roboty. ~- ' Kupno I sprzedai 
Jan TsakumaKlS Autobus okazyjnie 

r?w do powlę~sze- czopłciowe 
ma dobreg? Inte· Leczenie gwiatlem 
resu, na pIerwszą I (Lampa Kwarcowa 
hIpotekę· Oterty promIeniami Ro­
pod .0. 4000' do entgena) od 9-2 
.Głosu". 18·!·h 48 od 4 5 dla pań 

Ł6di, PiotrKowsKa 7. . z powodu wy-_________ ...:.'_ Jazdu do ",przeda' 

---,_.--------------
Szkoła Plastyki i Tań­

ców R,,-ttnic%nych 

lenobjiJanczewskiej 
Od I-~o października noWe komplety. 
Zapisy i informacje tyllw We ~rody i 

Szkoła' Tan' ca w Lip· ńskiego 
E~anglelicka 17. 

Wykłady rozpoczną się l paźdz. Kąrty 
wstępu wydaje kancelarja. Zapisy oraz 
lekcje prywatne przyjmowane są co· 

dziennie. 431-2 

w soboty od 5 do 9 g-odz. I 
W61czańska nr. 63 m.14 . .. 
:11 p., t ro nr ·1 1. •... ;( 

nia. Łódż, Uuber· 
natorska 00 

7492-5·k 

O
ka z y j n i e do 
sprzedania wRu· 

dZle Pabjanicldej 
u Pletrowa: lekka 
rolwaga, l wóz w 
deSkach, resorecz· 
ka o dwóch sie. 
dzeniach i 5 cho· 
mąt. roboczych 
W s z y s t k i e te 

I pr/.edJnlOty prawIe 
nowe . Cena przy· 
:; t(21 IIa -l-$) - 3-:, 

Oddz. poczekalnia 

Sklep spożywczy Zawadzka Na l. 
sprzedam. Gu. tel. 25-58. 

bernatorska 26. 7554--4 
487-2·h 

OonieSleDl8 rOZID. 

Przybłąkał się pies 
c z a r n y duży, 

przedme lapy ma 
żółte, ogon i uszy 
obdęte. Jest ao 
olleIJranla przy uli 
cy Pryncy palnej lU 
wChuJnach. to l ·u 

Dr.ludwlk Falk 
Choroby skórnE' ł 

weneryczne 
_ ec". e Rlltg ... ", 

kwarcow ł I ... p~ 

przyjm. od 10-12 
15-7. 

NawrotJ~ 1. 
TeietolI ~8·07. 

ti3<-JO-U 
~'~.~~, ______________ I!ImIW"""~;W''''''Iil'':IU_ .... ~It-~·'''.= ___ ....... ;sBIJ ....... __ 

W drukarni .Głos'! ' Pojskiego" Piotrkowska 86. qe>naktor odpowiedzialny; Władysław MallalslU. 

.. 




